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Przy zbliżającym aię nowym kwartale uprasza- 
My Szanownych Prenumeratorów o wczesne 
Odnowienie przedpłaty, która wynosi: 


kwartalnie: 
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Z przesyłką pocztową w Austryi 2 „ — , 


W cesarstwie niemieckiem . . 2 „, 50 , 
Odnoszenie do domu za opłatą LO ct. miesię- 
tznie nuskutecznia koneesyonowane biuro ekspe- 
ycyi (Silberstein) w hotelu Saskim, przy ulicy 
ław kowskiej, dla tych prenumeratorów miejsco- 
Wych, którzy w tem biurze zaprenumerują. 


EJ 
Kraków, 26 września. 


W szeregu dziwnych rezultatów trój- 
cesarskiego przymierza staje na pierwszem 
miejscu bezwzględne prześladowanie w 0- 
rębie granic jednego sprzymierzeńca pod- 
danych dwóch innych, barbarzyński ostra- 
tyzm, który w innych czasach byłby nie- 
Wątpliwie zapowiedzią śmiertelnego zatar- 
gu. W okresie germańskiej przewagi „ge- 
üalny twórca wypędzeń* nie potrzebo- 
wał się obawiać wypowiedzenia Niemcom 
Wojny za pogwałcenie międzynarodowego 
Prawa, ale z pewnością nie spodziewał 
Się ani kięsk ekonomicznych, przez wy- 
Pędzenie Polaków zrządzonych, a przypo- 
Minających czasy średniowiecznych mor- 
erczych zaraz, a tembardziej spodziewać 
Się nie mógł, iż zagłada żywiołu polskie- 
go, głośno w Prusach proklamowana, wy- 
woła w sprzymierzonej Rosyi antiniemie- 


czych połsko-rosyjskich stosunków... lecz 
do tego przedewszystkiem potrzeba, aby 
dobrze układającym się warunkom rosyj- 
sko-polskich stosunków odpowiadał tak z je- 
dnej jak z drugiej strony pozytywny spo- 
sób postępowania.“ 

Tymczasem zarzuca Nowoje Wremia 
Polakom sprzedawanie ziemi Niemcom, 
przez co mają oni ułatwiać zagranicznym 
kapitalistom zakładanie w Królestwie Pol- 
skiem nowych fabryk z tak wielkim na- 
pływem zagranicznych robotników, że 
miejscowym robotnikom wolno tylko ma- 
rzyć o możności otrzymania pracy w nie- 
mieckich zakładach. „Przykład Sosnowca, 
wzięty z praktyki — kończy Nowoje Wre- 
mia — przekonywa dokładnie, jak zna- 
cznych jeszcze usiępstw i ofiar potrzeba 
tak ze strony rosyjskiej jako też i pol- 
skiej, dla skutecznego przeciwdziałania 
żywiołowi niemieckiemu, a tem samem 
dla zacieśnienia wzajemnych stosunków.* 

Jak widzimy, p. Suworyn popuścił wo- 
dze swej politycznej fantazyi na temat 
polsko rosyjskiego zbliżenia. Pomijamy na 
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maczy na niekorzyść Polaków a wiglę.| 
dnie na korzyść obcokrajowców. 

Prasa rosyjska jednozgodnie poiępiła| 
akt niesprawiedliwości i gwałtu, spełniony 
na nas przez rząd pruski. Z jakichkol- 


jaw wszystkie możliwe między samymi preten- 
dentami kwestys sporne. 

Przedewszystkiem eo do głównego ogniska, 
z którego ruch wyszedł, co do samej „zje dno- 
czonej Bulgaryi* — to trzeba przyznać, 
że ks. Aleksander śmiało, stanowczo i konse- 


wiek pobudek potępienie to wynikło, za-|kwentnie zmierza do swego celu, którym jest 


wsze jest ono dla nas zadaikiem sprawie- 
dliwszego oceniania przez publicystykę ro- 
syjską naszych stosunków, a może nawet 
i nadziei, że stanie ona Z czasem w 0- 
bronie praw naszych, choćby tylko w gra- 
nicach rosyjskiego państwa, co zgadza się 
zresztą z interesami Rosyi, której grożą 
istotne niebezpieczeństwa -od kolonizacyi 
niemieckiej, a niebezpieczeństw tych Ro- 
sya nie może uniknąć bez pomocy Pola- 
ków. Tej atoli pomocy udzielić nie mo- 
żemy społeczeństwu rosyjskiemu, dopóki 
rządy carskie, nie obliczające w swojem 


obrona i utrwalenie dokonanego zjednoczenia, 
tak aby ono mogło zyskać uznanie mocarstw. 
Zręcznie też umie używać środków dyplomaty- 
cznych, nie zaniedbując równocześnie najważniej- 
szej sprawy, t. j. przygotowania się do walki. 
O pierwszej nocie do mocarstw, w której zawia- 
damia o dokonanym fakcie i oświadcza, iż uzna- 
je zwierzchnictwo sułtana nad obiema Bulgarya- 
mi, jużeśmy pisali. Jeżeli ta nota obudzała sła- 
bą nadzieję jakiegoś dyplomatycznego układu — 
to następny okólnik rządu bulgarsko rumelijskie- 
go obudza obawę, iż rychło krew popłynie, a 
może już płynie w tej chwili. Nota prosi, aby 
mocarstwa uzyskały od Turcyi w prze- 
ciągu dwóch dni uznanie zjednocze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie 


zaślepieniu szkód, wyrządzanych własnej książę będzie zmuszony przystąpić 


społeczności, nie zerwą z polityką zemsty | 


i nienawiści względem polskiego narodu. 

Od teutońskiego zalewu tylko Polska, 
stojąca na drodze niemieckiego na wschód 
pochodu, może Rosyę ochronić, a ten! 


teraz tę drażliwą kwestyę, a stanąwszy | Dramg nach Osten stanowczo możnaby zła- 


na realnym gruncie oświadczamy, iż do 
skutecznego działania przeciw Żżywiołowi 
niemieckiemu przedewszystkiem brak spra- 
wiedliwości rządu rosyjskiego, który utru- 
dniając wszelkiemi sposobami wszechstron- 
ny rozwój kraju, uniemożebnia tem sa- 
mem Polakom obronę od pokojowej in- 
wazyi Niemców. Nie Polacy sprzyjają na- 
pływowi potomków krzyżaków przez sprze- 
dawanie im ziemi, lecz rząd rosyjski, któ- 
ry pozwala Niemcom zakładać nowe fa- 
bryki na pograniczach Królestwa Polskie- 
go, łamiąc wyraźny przepis obowiązującej 
dotychczas ustawy budowniczej, która za- 


eką, społeczno-ekońomiczną walkę, z któ-|kazuje budowania fabryk i wszelkiego ro- 


rej Polacy, o ile wnosić można z nastro-ldzaju zakładów przemysłowych w nad- 


nomicznym. 

W tych dniach zamieściło Nowoje Wre- 
mia artykuł p. te „Ucisk prusko-polski i 
zbliżenie rosyjsko-polskie*, który zwrócił 
üa siebie uwagę dziennikarstwa polskiego 
l prasy zagranicznej. Nowoje Wremia wy- 
Taża naprzód wdzięczność kanelerzowi nie- 
Mieckiemu za politykę, rozbudzającą uczu- 
ĉa pokrewieństwa i solidarności Rosyan 
2 Polakami, a następnie wypowiada ży- 
Czenie, aby dobre usposobienie, jakie za- 
Panowało z powodu wypędzeń Polaków 
% granie pruskich, mogło się utrwalić. 
»Niemcom przyznać wypadnie — pisze 
Nowoje Wremia — nie małą zasługę, je- 
żeli choćby nawet i wbrew swej woli 
przyczynią się do umocnienia pobratym- 


" DWIE DROGI. 


JU prasy rosyjskiej, wynieść moga pewne granicznym pasie ćwierómilowym. Wie 
Orzyści, choćby tylko pod względem eko- | przecież Nowoje Wremia, iż w tych dniach 


właśnie departament cłowy polecił rzą- 
dom gubernialnym w Królestwie, aby po- 
wyższy przepis stosowały tylko do oby- 
wateli ziemskich i przemysłowców pocho- 
dzenia szlacheckiego, a natomiast dozwa- 
lały włościanom budować wszelkie fabry- 
ki i zakłady rękodzielnicze, choćby w bliż- 
szej niż ćwierómilowej odległości od gra- 
nicy. Wobec takiego postępowania rządu 
rosyjskiego przedstawiciele polskiej inteli- 
gencyi i polskiego kapitału nie mogą za- 
pobiedz powstawaniu fabryk niemieckich, 
bo lada Niemiec kupuje włościańską za- 
grodę, przez co staje się włościaninem i 
buduje fabrykę na tej jedynie podstawie, 
iż rząd w celu wytępienia żywiołu pol- 
skiego łamie przepisy i dowolnie je tłó- 


— To już wola 


— To mnie nie w smak; pewno go wezmą do kre- 
densu, a chłopiec ma chęć do hramoty; 


pańska, gdzie wezmą. 


mać przez przyznanie Polsce praw poli- 
tycznych i narodowych. Wtedy Polska 
stanęłaby na własnych nogach i obeszłaby 
się bez pomocy rozsadników kultury, któ- 
rzy lekceważą prawa cywilizowanego świa- 
ta i niszczą podstawę międzynarodowych 
stosunków. Wiedy siła odporna społeczeń- 
stwa polskiego sama wystarczyłaby do 
obrony narodu rosyjskiego od napływu 
groźnego dla niego żywiołu, a starczyło- 
by nam także cywilizacyjnych zasobów 
do zapobieżenia walce Sławiańszczyzny 
z germanizmem, która 'ig*czej prędzej czy 
później zaświecić musi straszną: błyskawi- 
cą na politycznem niebie Europy. W in- 
teresie więc narodu rosyjskiego i 
Sławiańszczyzny prasa i społeczeństwo ro- 
syjskie dopominać się winno od swego 
monarchy i rządu sprawiedliwości dla 
Polski. 


— w” Ama 


Sprawa bulgarska. 


Położenie na bałkańskim półwyspie zaostrza się 
i wikła coraz bardziej. Z mnóstwa różnorodnych 
doniesień, nadchodzących z wszystkich stron nie- 
gdyś ottomańskiego państwa, trudno z jakąkolwiek 
pewnością prawdę od domysłu lub wręcz zmyśle- 
nia oddzielić. To jedno jest w tej chwili pe- 
wnem, że wszystkie czynniki, które się skła- 
dają na to, aby z półwyspu uczynić wielkie po- 
le walki i rozruchów, są już w grze, że wszyscy 
ewentualni „spadkobiercy chorego człowieka* już 
przybierają mniej lub więcej postawę groźną pre- 
tendentów, a eo najgorsza, Że występują już na 


zda się na co: bo i 
niechby diakiem był. ż 
głowy ; ja już stary... 


i mnie chudobą Bóg pobłogosławił, trzeba młodych rąk i 


do rozbrojenia oddziałów muzuł- 
mańskich, które się w Bumelii po- 
tworzyły. Sytuacya musi być naprężona. Mu- 
zułmanie, przerażeni ruchem, potworzyli oddziały 
zbrojne, prawdopodobnie tylko ku obronie, bo 
zbyt są słabi by myśleć o zaczepce. Wobec tak 


silnie rozbudzonego ruchu bulgarskiego bardzo | 


jest możliwem, że słowa noty: „książę będzie 
zmuszony” rozbroić owe oddziały, nałeży brać 
dosłownie, czyli, że książę nie 
nad ruchem ale ruch go unosi. 
rozbrojenie oddziałów muzułmańskich może dać 
łatwo powód do walki domowej, wewnętrznej, 
w której oczywiście muzułmanie ulegną, a która 
rozegrałaby się, zanim jeszcze wojska tureckie 
przekroczą granicę, Bo że Porta na to żądanie, 
terminowo jako ultimatum postawione, nie zgo- 
dzi się, że w dwóch dniach nie uzna zjednocze- 


nia, jest pewnem — tak jak bardzo jest prawdo- | 


podobnem, że oddziały muzułmańskie dobrowolnie 
i bez walki rozbroić się nie dadzą. 


oficerów rosyjskich z armii bulgar- 
skiej odpowiedział on nominacyą oficerów bulgar- 


panuje: 
Owo; 


oprze złoty most do zgody. I pozostałaby tylko 
tutaj kwestya, czy się nie sprawdzą przewidywa- 
nia niektórych pism, że zjednoczenie uznanem 
będzie, ałe nie pod ks. Aleksandrem, który ma 
być ukaranym za to, iż samowolnie rozdarł tra- 
ktat berliński. Byłoby to — naszem zdaniem — 
podwójnym tryumfem rosyjskiej po- 
lityki; bo nie tylko, że stau rzeczy na Bałka- 
nach zbliżyłby się do tego, jaki miał być stwo- 
rzony pokojem w Sanstefano, ale prócz tego 
pozbyłaby się Rosya księcia Ale- 
ksandra, który z pod jej wpływu dosyć zna- 
cznie się wyemancypował, a uczyniłby to w wyż- 
szym stopniu, gdyby był panem obu Bulgaryj. 

ə zaś nie Bulgarya zjednoczona i niepodległa 
jako taka, ale ulegająca wpływom rosyjskim jest 
niezgodna z interesem europejskim a zwłaszcza 
austryaekim, przeto spodziewać się można, iż 
mocarstwa, a znowu Austro- Węgry w pier- 
wszym rzędzie, nie dopuszczą owego podwój- 
nego tryumfu rosyjskiej polityki. 

Ale — jak to już parę razy wskazywaliśmy — 
są na Bałkanach inne czynniki, w grę tutaj wcho- 
dzące, klóre wymykają się z pod bezpośredniego 
wpływu mocarstw. Co się dzieje w Serbii? 
Głuche wieści o powstaniu w okręgu zaj- 
czarskim, pomimo zaprzeczeń nie ustają. Oui 
bono to powstanie ? Czy je rozdmuchuje Bulgarya, 


która pragnęłaby zająć rząd serbski, ażeby ten 
:ywal Bulgaryi nie miał rąk wolnych? Czy Ro- 
sya korzysta z chwili, ażeby się pozbyć niemi- 


łego sobie od dłuższego czasu króla Milana? 
Czy może ks. Karadżordżewicz, ten nie- 
śmiertelny pretendent serbski, o którym właśnie 
nadchodzą wiadomości, iż wyjechał z Paryża na 
wschód? A może wszystkie te czynniki razem ? 
Gdyby zaś nie sprawdziły się doniesienia o po- 
wstaniu serbskiem, to zostaja drugi nie małej 
wagi fakt: mobilizacya armii serbskiej i jej 
szybki ruch ku południowej granicy. W jakim 
celu? Kto zna Serbów i ich temperament, zro- 
zumie, czem byłoby dla nich zajęcie Starej- 
Serbii ze sławnem Kossowem-Polem, 
na którem niegdyś ulegli Serbowie potędze mu- 


,zułmańskiej. To już kwestya nie polityki, nie po- 
Na przykre dla ks. Aleksandra wycofanie, 


tęgi, ale kweatya narodowego uezucia, trady- 
cyi, dumy, instynktowego ruchu serc i umysłów 


„serbskich. A jeżeli gdzie, to u południowych 


skich; na wiadomość, iż Turcya wysyła wojska, ' Sławian z temi czynnikami liczyć się trzeba. Ale 


i telegraficznej, i wysyłką oddziałów bulgarssich 
na granicę. Wiadomość o starciu, jakie już miało 
zajść, redukuje się podobno do tego, że Rume- 
lijezycy zajęli dwie wioski, na terytoryum ture- 
ckiem leżące, bez oporu ze strony oddziałów tu- 
reekich, które nie mając rozkazów, cofnęły się. 
Turcya postępuje swoją zwykłą metodą, bardzo 


całej | odpowiedział zniszczeniem komunikacyi kolejowej; ten ruch Serbii ku rozszerzeniu się na południu 
; przez zajęcie Starej-Serbii, spotyka się z równo- 
;ległym ruchem Austryi au delà de Mitrovitsa — 


ku Salonice, a to tak dalece, że gdyby życzenia 
Serbii w tym kierunku się spełniły, miałaby 
Austrya zamkniętą drogę na po- 
łudnie. 

Na owem południu zaś jest znowu jeden niewy- 


powolną, ale przygotowania czyni na dwiej gasający nigdy wulkan, który od chwili do chwili 


strony: zapytała bowiem zarządu kolei wscho- 
dnich, ile wojska i materyałów wojennych mógłby 
przewieść 1) z Saloniki do Mitrowicy, 
2) z Konstatynopola do Adrianopola. 
Turcya i zjednoczona Bulgarya stoją już zatem 
oko w oko przeciw sobie. 

Czy mocarstwa zapobiegną starciu na tym pun- 
kcie? Być może. Jeżeli tylko owo „rozbrojenie* 
nie będzie dokonane wśród wielkiego rozlewu 
krwi, który nezyniłby starcie nieuniknionem — 
to nie jest niemożliwem, iż jakaś konfereneya 
europejska załagodzi spór turecko-bulgarski, zmusi 
Turcyę do nzuania dokonanego faktu, a księcia 
bulgarskiego chwyci za słowo, iż uznaje zwierz- 
chniectwo sułtana i na tem teoretycznem uznaniu 


panu pańszczyzna będzie cierpieć 


wybucha, dzielne, wojownicze plemię Albań- 
czyków, którego granica od atrony Czarnogóry 
od czasu kongresu berlińskiego do tej pory ure- 
gulowaną nie jest, które tej regulacyi stawia 
zbrojny opór, i od czasu do czasu dla rozmaito- 
ści wyprawia generałom tureckim i oddziałom 
tureckim nieprzyjemne niespodzianki, jak n. p. 
marszałkowi Mehmed-Ali-Paszy, który w r. 1878 
na zebraniu albańskich naczelników szablami za- 
siekany został. Otóż i obecnie — jak przedwezo- 
raj pisaliśmy — wre i kipi w Albanii, a w Dia- 
kowy „w obrębie sfery interesów au- 
stryasekieh* już krew płynęła. 

Najmniej może wiadomości, a raczej najbardziej 
ogólnikowe wiadomości mamy z Macedonii, po* 
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sztę składały małe parterowe domki, które niżej ku Łybe- 
di?) kończyły się niemal chałupami. 


W górnej swojej czę- 


Opowiadanie na tle pamiętnika osnute 


przez 


FR. RAWITĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


a A nie możesz ty Pawełku wstać przed paniczem— 
Wołał — i pocałować w rękę za to, że ciebie zaprasza na 
tabawg | 
Pawełek podniósł się na nogi i nieśmiało, bojaźliwie, 
br stąpił do Jaśka, a uchwyciwszy milcząc jego rękę, po- 
ował ją. 
— Jedźmy paniczu — rzekł Klimek. 
Jasiek siadł na konia, a na pożegnanie jeszcze krzy- 
Pawełkowi: — Przychodź do dworu! 
Odjechali obaj, a Pawełek patrzył za nimi ciekawie. 
dyw Nazajutrz bardzo rano, ua godzinę do dnia, assauta 
Be ski zapukał do chaty Hryhora Bulby, ojca Pawełka. 
Jło to rzeczą niepospolitą, z tego powodu, że we dworze 
Y tydzień prawie świętowano. 
— Hryhorze, Hryhorze ! — wołał, pukając do okienka. 
— A co tam? — odezwał się głuchy głos, na pół 
gospodarza i w tejże chwili błysnęło zapalone łuczy- 
zwane „skałką*. Wówczas palono jeszcze skałkami. Do 
lieht celu w każdej chacie wieśniaczej był osobnego rodzaju 
ną „Tz mało co większy jak pięść, z gliny ulepiony; dol- 
piej astawa Jego była płaska, tak, że postawiony, stał bez- 
jak "ef a górna nieco zaokrąglona i przedstawiająca się 
dość chenek chleba. W górnej części było kilka dziurek 
jak „wielkich, w które owe skałki zakładały się i w miarę, 
$ Lichtarz taki do skałek 


Ben 
a 


hole dopalały, odmieniały się. 


"wał na osobnej półeczee j 
4 przymocowany do słupa, stoją- 
"ego w środku chaty. " any 4 JĄ 


Zapaliwszy skałkę, Hryhor assaułę do izby zaprosił. 


abygaje Jutro, jak słońce podejdzie — mówił assauła — 
> waszego chłopca do dworu odprowadzili, do same- 
rani. 4 


Stary Bulba poskrobał się w głowę. 


— Taka wola, to czysta niewola — gderała Bulby- 
cha — chłopca Bóg wie gdzie zabiorą, a gęsi i cielęta kto 
będzie paść? 02y psałterzą nauczy się, czy nie, a w domu 
Bóg — ma komu robić! 

— Cicho babo! — odrzekł Bulba. — Co Bóg da, to i 
będzie.... Bóg mądrzejszy od ludzi. 

Na tem rzecz stanęła. Assauła zapalił fajkę i wyszedł. 

Wkrótce poczęło świtać i ostatnia skałka zagasła. Zro- 
bił się dzień. 

Kazano Pawełkowi umyć się, wciągnąć buty i świtkę 
świąteczną; wciśnięto mu na głowę, zwyczajem zamożnych 
gospodarzy, wysoką, ojcowską baranią czapkę i Hryhor po- 
prowadził go do dworu. 

Przed kancelaryą, gdzie stało wielu już „interesan- 
tów“, zatrzymał się, oczekując przybycia pana Szeligi. 

Około godziny dziewiątej przyszedł pan Szeliga, a za 
nim promieniejący radością Jasiek. 

Zawołano Hryhora Bulbę i Pawełka. 

Stary Bulba wystąpił naprzód i skłonił się, milczące, 
do pasa ku stronie, gdzie stał p. Szeliga. Pawełek wyglą- 
dał z po za pleców ojcowskich. 

— Oto panie gospodarzu — począł pan Szeliga — 
nasz chłopiec — i głową skinął w kierunku Jaśka — po- 
wiada, że Pawełek bardzo chce uczyć się hramoty; i ja 
spostrzegałem nieraz, że chłopiec jest sprytny, może war- 
toby go uczyć.... Na tamten rok będzie jeden wakans na 
koszcie obywatelskim w Kijowie... Nie chciałbym, aby chło- 
piec był sam; dobre dziecko i lubię go — rzekł, przytem 
rękę położył na jasnowłosą głowę Jaśka — a waszego Pa- 
wełka pokochał i bardzo prosi za nim. Dajcie na naukę chło- 
pca... i niech się dzieci uczą... Może kiedyś wam Pawe- 
łek podziękuje za to... Teraz jest tu we dworze profesor, 
każę mu i waszego chłopca uczyć, a po wakacyach z Bo- 
giem do szkoły. 

Hryhor wysłuchawszy uważnie p. Szeligę, skłonił się 
do pasa. 

— Bóg zapłać i panu i panieczowi za dobrą wolę... 
Niechby się chłopiec uczył, choć chłopu nauka nie bardzo 
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Pan Szeliga zamyślił się : 4. 

— Z pańszczyzną Hryhory, jak Bóg da... będziecie 
robić dopóki można, a potem wydacie za mąż córkę, to 
zięć trochę odrobi... a nim Pawełek wyrośnie, to coś po- 
myślimy jeszcze. 

Hryhor ukłonił się znowu. 

— Ja i sam miałem grzeszne myśli — odrzekł; — 
obiecałem chłopca uczyć psałtierza, możeby się kiedy na 
diaka Wyuczył. 

W tej chwili z za pleców Hryhora odezwał się śmiały 
głos Pawełka : 

— Nie tatu, ja na diaka nie chcę. Diakowska hramo- 
ta taka, że on tylko hłahoły czyta, a ja chcę i pisane 
czytać. 

Stanęło na tem, że Pawełek został we dworze; 'pro- 
fesor dworski począł go przygotowywać do gimnazyum. 
Chłopiec z niesłychaną bystreścią przykładał się do nauk, a 
chęć pojechania do szkoły coprędzej z ulubionym paniczem 
taką w nim obudziła pilność, że z podziwieniem wszystkich, 
w sierpniu tegoż roku, już złożył egzamin do pierwszej kla- 
sy i razem z Jaśkiem zainstalował się. — — 

Odtąd nierozłącznie co roku przyjeżdżał do Palejówki 
razem z Jaśkiem; razem z „paniczem*, z którym serdecz- 
ną związał się przyjaźnią, mieszkał we dworze, nie zapomi- 
nając i o starych rodzicach, których często wspólnie z Ja- 
śkiem odwiedzał. 


IL. 
Przed powstaniem. 


Rok 1868 zastał naszych młodych przyjaciół, chłopa 
i szlachcica, w uniwersytecie kijowskim. Dolno-Włodzimier- 
ska ulica w Kijowie, w czasach. do których myślą naszą 
sięgamy, nie była wcale jedną z piękniejszych ani ludniej- 
szych. W całości swojej wywierała wrażenie, jak futro ską- 
pca, chcącego się przedstawić bogatym: kołnierz i zaręka- 
wki bobrowe, a reszia z prostych owieczek. — Było tedy 
na niej kilka wspaniałych gmachów, niby dla ozdoby, 8 re- 


ści, dotykającej, a raczej zbliżonej do wielkiego i pięknego 
gmachu uniwersyteckiego , ulica ta miała kilka domów wię- 
kszych; jeden z nich —narożny— gdzie była niegdyś 
słynna pensya dla wykształcenia panienek, obecnie zajęty 
przez zarząd policyjny Nowego-miasta. 

W roku 1862 zarząd policyjny pomieszczał się w bru- 
dnym, obdartym domu, prawie za miastem; był schowany 
jak rynsztok dla ścieków w porządnym domu, aby się w oczy 
nie rzucał; dziś zajmuje honorowe miejsce — to bardzo po 
chińsku. s 

Nie chodzi nam jednak o zarząd policyjny, ani o dom 
narożny. Za owym domem narożnym był inny, 0 pięciu 
oknach na ulicę, z suterenami. Wewnątrz dziedzińca tego 
domu był inny domek niewielki o kilku pokoikach, a dziej 
stajnia i „rajtszula”. Była to wypożyczalnia 1 ujeżdżalnia koni. 

W niewielkim tym domu w swoim czasie zgrumadzało 
się wiele ciekawych osobistości, emigrantów, zapaleńców , 
młodych poetów i kółko najszlachetniejszej młodzieży, które 
czuło i myślało po męzku, a gotowe było do ofiar i poświę- 
ceń. Byli tu i ludzie odzywający się jak echa cudzemi my- 
ślami, próżni krzykacze, jakby najęci, jak owi włoscy wy- 
krzykiwacze i zachwalacze towarów, stojący przed drzwiami 
magazynów swoich panów. — Wszystko to zmieniało się tam 
jak w kalejdoskopie. 7 ; : 

W domu, wewnątrz dziedzińca, zajmowali dwa pokoiki 
Jasiek Daniłowicz i Pawełek Bulba. Obaj słuchali kursów 
na wydziale historyi i filologii i nauee oddawali się z zapa- 
łem. Jasiek był na drugim kursie, Pawełek na pierwszym. 
Z wyjątkiem pomieszkania właściciela domu i jego rodziny, 
cały wielki dom od ulicy i sutereny zajęte były przez mło- 
dzieł akademicką, wesoło i tłumnie snującą się tutaj po ca- 
łych dniach.  Pomieszkanie z powodu bliskości uniwersyte- 
tu było bardzo poszukiwane i zajęte zwykle przez lepszą, 
doborową i bogatszą młodzież. 

(D. e. n.) 


1) Dawniej rzeka, dziś strumień. 
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Włochy pospieszą z protestem przeciw nadwerę 
żeniu swoich interesów, lecz państwa te — po- 
wiadają Peters. Wiedm. — mają za wato szans. 
ażeby ieh słabe głosy znalazły gdziekolwiek zwo- 
lenników. Znana aneksya Bośni i Hercegowiny, 
zdaniem dzienników rosyjskich, naruszyła zaró- 
wno traktat berliński jak połączenie się Rumelii 
wschodniej z Bulgaryą. Jakiem prawem Europa, 
przyzwoliwszy na obalenie jednego punktu mo- 
głaby uważać sam traktat za nienaruszalny i 
obowiązujący ? „Co do Rosyi— powiadają Nowo- 
sti — to ona zasadę, jaką się kierowała w n- 
stroju po r. 1878 półwyspu bałkańskiego, wyra- 
ziła całkowicie w traktacie Sanstefańskim, do- 
magającym się wytworzenia wielkiej i zjednoczo= 
nej Bulgarygi z włączeniem do niej Rumelii i 
części Macedonii. Popiera ona i dziś zasadę na- 
rodowej większości i tem samem z zupełnem 
wsnółczuciem traktować musi jej zwycięstwo. — 
Zadaniem jej nadto jest ażeby poniesione w imię 
tej zasady ofiary nie przepadły darmo; 


łożenie gdzie z tego powodu jest może najtrudniej- 
sze, że ludność najbardziej jest mięszana. Grecy, 
Bulgarzy i Turcy żyją tam w ustawicznej zwa- 
dzie — a gdyby dwaj przeciw trzeciemu się po- 
łączyli i zgnietli go, rzuciliby się potem na siebie. 
Tu zjednej strony zjednoczona Bulgarya ma swo- 
ich wepółpiemieńców, którzy opieki jej a raczej 
połączenia z nią pragną, tu z drugiej strony tenże 
sam zachodzi stosunek wobec Grecyi króla Geor- 
giosa, tu wreszcie Turcya ma do utrzymania 
ostatnią prowineyę, po której utracie pozostałby 
jej tylko szmat nadbrzeżny z Konstaniynopolem, 
w głąb półwyspu nie daleko poza Adrianopol 
sięgający. Macedońscy Buigarowie już się odnie- 
śli do Filipopola z prośbą, by ich wzięto w o- 
piekę, a 2 drugiej strony rząd grecki mo- 
bilizuje swą armię idąc w ślady serbskie- 
go. Jeżeli jeszcze sprawdzą się doniesienia o no- 
wem, chyba już setnem powstaniu na wy- 
spie Krecie — to mamy dla Grecyi dosyć 
pobudek, ażeby wystąpić czynnie, 

Wreszcie i Rumunia nie przypatruje się 
obojętnie wypadkom. Zaprzeczono wprawdzie 
wczoraj doniesieniom o mobilizacyi, ale nie 
omieszkano dodać, że pogłoski te powstały z 
przedłużenia czasu ćwiczeń wojsko- 
wych. Czyż nie prostszym sposobem vspokoje- 
nia było w tym wypadku nie przedłużać 
tych ćwiczeń? Dla czego nie użyto tego środka, 
zrozumieć łatwo, gdy sobie przypomnimy, że 
1) między Rumunią a Bulgaryą są niezałatwione 
detąd spory graniczne, a 2) że na traktacie ber- 
lińskim Rumunia może najgorzej wyszła, ponie- 
waż za Beaarabię otrzymała tylko Dobrudżę, że 
zatem dosyć ma powodów do tego, aby się zgło- 
sić także do tureckiego spadku. 

Otóż pytanie teraz: czy mocarstwa ze SWwe- 
mi dyplomatycznemi środkami zdo- 
łają opanować te wszystkie czynnikijłej Sławiańszczyzny wrażenia dnia 18 września.“ 
niepokojów i zaburzeń? Czy tu wystar-| N. Wremia zaś mniema, iż zanim dyplomacya 
czą uchwały konferencyi bez jakiejś exekucyi? znajdzie grunt odpowiedni do wprowadzenia na 
A gdy przyjdzie do ex>kucyi — czy sojusze mo- | obrady dyplomatyczne samej kwesty; — wypad- 
carstw wytrzymają tę ciężką próbę? Wyznajewy, iki pójdą szybko i gabinetom pozostanie tylko mo- 
że pomimo wszelkich posądzań Polaków o spe-iżność uznania dokonanych faktów. Ta ostatnia 
kulowanie na wojnę — pragniemy, aby do ni-j gazeta z gryzącą ironią mówi o protestujących 
nie przyszło. Ruch bulgurski jest ze sta- głosach prasy berlińskiej zapewniając Gazetę Ko- 
nowiska narodwego uprawnionym, a lońską i National Ztg., iż moga pisać co im się 
już azczególuiej nie Polaków rzeczą zaprzeczać, podoba gdyż Balgaryę a zarazem i Rosyę intere- 
tego uprawnienia. Jeżeliby się udało pokojowo, sować tylko będzie: które z mocarstw w obro- 
sprawę załatwić. zjednoczenie Bulgaryi utrzymać, nie traktatu berlińskiego odważy się miecz ob- 
nie dozwolić, by się nią Bosya opie-, nażyć. 
kować zaczęła i wpływ swój na nią) W ogóledzienniki rosyjskie energicznie oświad- 
przywróciła, byłoby to krokiem naprzód w|czają, iż Rosya nie powinna oglądać się na opi- 
postępie idei narodowej, która coraz bardziej w | nię innych mocarstw i bezzwłocznie uznać zje- 
Europie zwycięża — tylko tam, gdzie najbar-| dnoczenie Bułzaryi. Jeden tylko Katkow prote- 
dziej jest pogwałconą, dotąd zwyciężyć nie mo-|stuje przeciw postępowaniu księcia bulgarskiego 
Sła. Ale właśnie dlatego, że w jej zwycięstwo |i naruszeniu przez niego traktatu berlińskiego. 
w Polsce wierzymy i że niestety nie sądzimy, 
by ono już dzisiaj było możliwem. obawiamy 
wię wielkich europejskich zawikłań, któreby mo- 
gły nasze położenie jeszcze bardziej pogorszyć, 
nasze siły nadszarpać, a tem samem owo nie- 
wątpliwe jutro jeszcze bardziej odroczyć. 


z narodem i armią rosyjską.“ Zachodzi tylko py- 
tanie: jak i gdzie będzie uporządkowany oraz u- 
prawniony i formalnie uznany nowy stan rzeczy; 
za jaką cenę okupi się jedność ludu bulgarskie- 
go; czy zwołany będzie nowy kongres, czy Bo- 
śnia i Hercegowina okażę się ofiarą, złożoną przez 
Sławiańszczyznę ku zbawieniu jednego z jej sy 
nów-męczenników, najbardziej przez losy zgnę- 
bionych? „Wszystko to— powiadają Peter. Wied. 
— są kwestye przyszłości, o których dzisiaj 
chciałoby się całkiem zapomnieć, ażeby nie za- 
mącić ezemkolwiek radosnego i uroczego dla ca- 
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Wydalanie Polaków z Prus. 


Z Warszawy nadeszły pomyślne wiadomo- 
ści w sprawie organizacyi pomocy dla 
wygnańców. Organizecyi tej, jak donosi ko- 
respondent Deien. Pozńańskiego, podjął się pre- 
ze8 kolei dąbrowskiej i prezes komitetu gieldo. 
wego p. Jan Bloch w imieniu urzędu starszych 
zgromadzenia kupieckiego w Warszawie. Pan 
Bloch niezwłocznie przystępuje do utworzenia 
stałego biura informacyjuego, które zajmie się za- 
łatwianiem wszystkich interesów, dotyczących wy- 
chodźtwa. Wygotowane będą dwa rodzaje szema- 
tów — jedne dla robotników, drugie dla ofiaru- 
jących zarobki. Szematy dla robotników obejmą 
wszelkie szezegóły, dotyczące wychodźcy, jego 
fachu, wieku, miejsca urodzen'a, miejsca osta- 
tniego zarobkowania, płacy i t. d. i będą roze- 
słane i komitetom w Księstwie Poznańskiem i 
Prusach i władzom granicznym w Królestwie. 
Władze graniczne będą uproszone, ażeby żadne- 
go wychodźey nie puszczały, dopóki nie ściągną 
odeń informacyi dla zapełnienia szematu i na- 
stępnie o odsyłanie tych szematów do biura war- 
szawskiego. Szematy znowu dla pracodawców za- 
wierają dane o tem, jakich robotników który 
z nich potrzebuja i na jakich warunkach może 
ich przyjąć. Te szematy będą rozesłane przez 
wszystkie redakcye pism prenumeratorom, roze- 
ślą się więc w ilożci 35.000 egzemplarzy. W o- 
góle sprawa wychodźców dostała się w ręce u- 
miejętne i praktyczne, jest więc wszelka pewność, 
iż załatwiona zostanie ku powszechnemu zado- 
woleniu. Pan Bloch nie po raz pierwszy podej- 
muje kwestyę publiczną, a dawniej przez niego 
prowadzone przekonywają, iż ma, jak to mówią, 
szczęśliwą rękę. Lecz na tem nie koniec jeszcze. 
Jednocześnie z otwarciem biura podjęte zostaną 
starania o uzyskanie biletów bezpłatnych na ko- 
lejach krajowych i litewsko-ruskich , ażeby uła- 
twić wychodźcom podróż do miejse wysyłki przez 
biuro, oraz mają być poczynione siarania e wy- 
jednanie w cenzurze pozwolenia na zbieranie 
przez dzienniki składek dla emigrantów, a to ce- 
lem zapewnienia im środków do życia przez czas, 
dopóki nie znajdą zarobku. 

Niezależnie od tego, w magistracie pod pre- 
zydencyą generała Starynkiewicza funkcyonowsć 
będą konferencye z osób zaproszouych do ob- 
myślenia sposobów zatrudnienia wychodźeów przy 
robotach miejskich. a to do czasu wynalezienia 
dla nich stałego zarobku. Nie będzie to komitet, 
gdyż władze nie chcą czynnie występować w spra- 
wie opieki nad wydalobymi, lecz parady będą 
zwoływane w miarę potrzeby. 

Otwarcie biura, organizowanego przez kupie- 
ctwo, nastąpi w tych dniach. Ze wszelkiemi więc 
interesami, dotyczącemi wychodźtwa, iuż dziś nej- 
lepiej zgłaszać się wprost do p. Blocha pod 
adresem: prezes kolei dąbrowskiej w domu wła- 
snym, róg Marszałkowskiej i Królewskiej w War- 
szawie. 


Dzisiejsza poczta przyniosła następujące wa- 

źniejsze szczegóły do wypadków bałkańskich: 

Wiedniu obiega pogłoska, że wskutek okól- 
nika tureckiego, w którym Porta protestuje prze- 
ciw postępowaniu ks, bulgarskiego i oznajmia za- 
mier korzystania z traktatowego prawa wkrocze- 
nia do Rumelii — gabinet wiedeński bie- 
rze inicyatywę w zwołaniu konferen- 
cyi mocarstw do Konstantynopola, ce 
lsm załatwienia sprawy. Przypominamy, że przed 
ostatnią wojną wschodnią odbyła się także w Kon- 
stantynopola konferencja. 

W Konstantynopolu wzburzenie 
wzrasta. Zdaje się, że wpływa to na zwłokę 
w akcyi wojennej, sułtan bowiem nie chce ze- 
zwolić na wymarsz garnizonu z Konstantynopola, 
obawiając się widocznie o swoją osobę. Czyżby 
pamiętne nożyczki miały znowu stać się czynni- 
kiem politycznym ? W Adrianopolu stoi 7.000 
wojska tureckiego, drugie tyle ma przybyć. Je- 
żeli można wierzyć prywatnemu telegramowi N. 
W. Tagblatt — to Turcy mieli w nocy z 23 na 
24 obsadzić trzy miejscowości na terytoryum ru- 
melijskiem. Chizię, Agaaj i Kaibelad. 

Do Filipopola przybył bulgarski pułk kawale- 
ryi, z wielkim entuzyaszmem przyjęty. Ks'ążę udał 
aię na granicę dla inspekcyi wojska. Z kraju nad- 
chodzą w znacznej liczbie konie, częścią rekwi- 
rowane, częścią dobrowolnie ofiarowane. Liczne 
stowarzyszenia kobiece zbierają ubrania dla woj- 
ska. W Sofii ma być ludność mocno zaniepoko- 
jona obawą, żeby wojska tureckie nie wkroczyły 
z Macedonii i nie zajęły zaraz Sofii. Gdy z je- 
dnej strony rząd rosyjski wycofał oficerów rosyj- 
skich z armii bulgarskiej, nakazując im podać 
się do dymisyi — te z drugiej donoszą, iż ocho- 
tniey rosyjscy, tak szeregowey jak oficero- 
wie, bardzo licznie spieszą do Bulga 
ryi, i wstępują do szeregów. Zyczmy Bulgarom, 
aby między tymi ochotnikami nie znalazł się dru- 
gi Czerniajew. 

Z Serbii donoszą, że przy cstatnim przeglą- 
dzie wojska, dokonanym przez króla Milana w o- 
bozie w Brdo, studenci, do ćwiczeń wojskowych 
powołani, demonstracyjnie „protestowali prze- 
ciwko zamierzonej przez Austryę 
aneksyi Bośni i Hercegowiny. W tym 
duchu wyszła wierszowana odezwa do armii, któ- 
ra w tysiącach egzemplarzy kolportowana, bardzo 
dobrze w Belgradzie została przyjęta. Były mini- 
ster Ristiez miał wa wtorek posłuchanie u 
króla, który z nim długo rozmawiał o położeniu 
Serbii i jej stosunku do bałkańskiego ruchu. Dwa- 
naście batalionów serbskich, w obozie w Brdo 
skoncentrowanych, otrzymało rozkaz wymarszu 
do Niszu. Powstanie w Serbii miało wy- 
buehnąć w dwóch okręgach graniezących z Bul- 
garyą — wywołane przez emigrantów serbskich, 
przebywających w Bulgaryi, i radykałów w kra- 
ju. Z Widynia donoszą, iż liczny oddział, złożo- 
ny z Bulgarów i Czarnogórców, wyruszył ztam- 
tąd prawdopodobnie do Serbii, ze sztandarem, 
na którym był napis: „Oswobodzenie i konfede- 
racya ludów bałkańskich*. 


Z jaką bezwzględnością postępuje rząd pruski 
przy wykonywaniu banieyjnych rozporządzeń, do- 
wodzą następujące dwa fakta. Niejaka Hermano- 
wa, rodem z Galicyi, żona poddanego pruskiego, 
matka dwojga dzieci, została wydaloną na tej pod- 
stawie, 2e mąż ją opuścił przed kilku laty i nie- 
wiadomo gdzie przebywa. Powiedziano jej, że ma 


Panslawistyczna i postępowe or- 
albo połączyć się z mężem, albo się wynosić. 


gany prasy rosyjskiej wyrażają żywą wia- 
rę w powodzenie dokonanego w Filipopolu prze-| Ponieważ nie wie, gdzie mąż przebywa, przeto 
wrotu. Zdaniem publicystów rosyjskich fakt speł-| musiała się wynieść i przybyła z dziećmi do Kra- 
niony nie da się odrobić. Kilka protestów na pa-| kowa, w ostatniej nędzy. 

pierze, kilka not dyplomatycznych, będzie pra-| Drugi fakt jest już w najwyższym stopniu obu- 
wdopodobnie jedyną przeszkodą na jaką sprawa | rzający i obydny. Niejnka Qzartcryn, której mąż 


jednoczenia Bulgaryi napotka. Anglia i zapewne także gdzieś zaginął, miała być wydalona z troj- 


Porta 
więc zrozumieć powinna, że czy przeciwko speł- 
nionym faktom zechce wystąpić sama, czy też z 
poduszczenia twórcy Rumelii wschodniej, to jest 
bawiącego obecnie w Konstantynopolu Drummon- 
da-Wolfia — będzie miała zawsze do czynienia 


NOWA REFORMA. 


giam dzieci. Gdy ją żandarm transportował do 
granicy, dała wyraz swemu oburzeniu. wymyśla- 
jąc na niegodziwy rząd. Żandarm ją uwięził, a 
dzieci małe same odstawił do grani- 
cy i puścił na łaskę losu. Litościwi ludzie 
w Oświęcimiu zajęli się losem dzieci. Jest to po- 
stępowanie. na którego napiętnowanie nie mamy 
wyrazów. Fakt jest autentycznie stwier- 
dzony i niewątpliwy. 


| dana af a NOO OE 
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Koraspondencya „Nowej Reformy . 


Wiedeń, 24 września. 

(=) Nowa Presse, wyrażając żal pewien do 
posła Lienbachera, iż tak szybko opuścił sztan- 
dar narodowy, który sam wywiesił podczas wy- 
borów, wini po części Lienbachera za rozdział, 
Jaki powstał na lewicy. Według dziennika tego 
zdawało się niekiórym zwolennikom ostrzejszego 
tonu w Czechach, iż kładąc większy nacisk na 

harakter narodowy a ianiejszy na liberalny, zdo- 

łają może dojść do porozumienia z Niemcami 
konserwatywnymi z krajów alpejskich, a to miało 
się też przyczynić do uiworzenia klubu niemie- 
ekiego 

Teraz oświadcza Lienbacher w rozmowie z ko- 
respondentem czeskiego Pokroku, że on zawsze, 
jak dawniej, jest za równouprawnieniem wszyst- 
kich narodowości, że według zdania jego przez 
ostatnie sześć lat rządów hr. Taaffego Niemcom 
krzywda się nie działa, jednem słowem pragnie 
dać dowód, że będzie wiernym sprzymierzeńcem 
prawicy. Znikło tedy mniemane jego pokrewień- 
stwo z mężami ostrzejszego tonu na lewicy w 
pnakcie polityki narodowościowej. Ale pozostało 
jedno pokrewieństwo, które nas szczegółowo in- 
teresuje. Otóż klub niemiecki zajął stanowisko 
wrogie wobec Polaków, uwydatniając wyraźnie 
jako jeden z punktów programu swego zwalcza- 
nie wpływu Sławian, mianowicie Polaków, na 
sprawy monarchii. P. Lienbacher rozpoczyna 
debiut swój jako członek piętnastówki prawicy 
odezwaniem się do korespondenta dziennika cze- 
skiego, iż Polacy powinni ustąpić od żądań swoich 
co do ofisr materyalnych monarchii dla Galicyi 
aby harmonia prawicy nie poszwankowała. Ząda- 
nia Polaków są bowiem niepopularne i przestra- 
szają ludność niemiecką krajów alpejskich. 

Otóż żałujemy, Że się p. Lienbacher nie wy- 
raził jaśniej eo do tych żądań. Wiadomo powsze- 
chnie, ża Koło polskie w czasie sesyi ubiegłej 
nie nie osiągnęło, gdzie tedy pole do dalszego 
zmuiejszenia żądań ? Czyż może żądanie regulacyi 
rzek w Galicyi jest niepopularne w krajach alpej- 
skich, które same podlegały klęskom powodzi, a 
dla których Polacy chętnie znaczne sumy z skar- 
bu państwa uchwalali? Zresztą wiemy, że panu 
hofratowi chodzi o kwestyę funduszu indemniza- 
cyjnego. Cóż o funduszu tym wiedzą mieszkańcy 
krajów alpejskich i od kogo wiedzą? Głównie z 
ust samego p. Lienbachera, który nie wahał się 
porówno z wrogiemi nam liberalnemi dziennika- 
mi niemieckiemi kwestyi tej używać do niesu- 
miennej agitacyi, powtarzając brednie o stomilio- 
nowym podaruaku £% Galicyi i strasząc chłopów, 
iż w razie dojścia do skutku ugody będą musieli 
płacić wyższe podatki. Nie mamy innego wyrazu 
na postępowanie tukie, jak zarzut niesumienno 
ści, bo p. Lienbacher wie bardzo dobrze, iż ugo- 
da, proponowana przez rząd obeeny, zmniejszy ro- 
czne prestacye skarbu, iż nareszcie ugoda ta dla 
skarbu jest korzystniejszą , dla Gałicyi mniej ko- 
rzystną od proponowanej dawniej, za czasów li- 
beralnego ministerstwa przez Brestela. Jakie zre- 
sztą jest zapatrywanie p. Lienbachera na prawni- 


czą stronę tej kwestyi, to niewiele nas tu obcho- 


dzi; faktyczne położenie, którego p Lienbacher 
ignorować nie może, jest to, iż skarb główne pre- 
stacye z tego tytułu ma za sobą, Że nareszcie 
rząd nigdy o tem myśleć nie może, aby od kraju, 
przez dziesiątki lat tak zaniedbanego pod wzglę. 
dem ekonomicznym, kolosalną sumę mniemanej 
wierzytelności zdołał wyegzekwować. 

Zresztą, wypowiajając tu tylko zdanie osobiste, 
nie mielibyśmy nie a nie przeciwko temu, aby 
życzeniu p. Lienbachera pod tym względem uczy- 
niono zadosyć i sprawy tej wcale w Radzie pań- 
stwa nie poruszano. Przypuszczamy, że możeby 
się nawet za tem znalazła większość w Kole, 
gdyby się wielu nie rządaiło tym względem, iż 
ugodę zaakceptował Sejm, że zatem starać się 
trzeba o przeprowadzenia tej uchwały Sejmu. 
Stanowisko to wobec uchwał Sejmu jak najzu- 
pełniej podzielamy i praguiemy, aby 0 ile mo- 
żności jak najśsiślej trzymała się go delegacya 
nasza w Radzie państwa. Ale okoliczności czasem 
mogą zezwolić na wyjątek, a takie okoliczności 
w tym razie według nas istnieją. Projeki ugody 
nie wyszedł tak zupełnie z jnicyatywy Sejmu 
Lepsza słomiana zgoda, niżeli złoty proces powie- 
dziano sobie i przyjęto ugodę pomimo odmien- 
nego zasadniczo poglądu na tę sprawę, który po 
kilkakrotnie Sejm zamanifestował. Ugoda w przed. 
miocie funduszu indemnizacyjnego nie stanowi 
tedy przedmiotu tak gorącego Życzenia Sejmu, iżby 


ją należało przeforsować a tout priz. Wyraźnie 


akcentujemy wyrazy za każdą cenę, bo wy- 
padnie opłacić się za nią. Nie może bowiem z 
jednej strony mieszkańcom Galicyi być miły za 
rzut, 1% jej posłowie skorzystali z większości do 
przeforsowania stumilionowego podarku dla kraju, 
a zarzut podobny już podnosiła opozycyjna prasa 
niemiecka i z pewnością na nowo podniesie, a 
będą jej sekundowali Lienbachery i inni pp. „przy- 
jaeiele” nasi. Nie potrzebujemy słuchać tego za- 
rzuty; nechaj bude jak buwało, Galicye na cze- 
kaniu tymezisem nie nie straci, a ten wiszący 
miecz Damoklesa nie taki straszny, jak go nie- 
którzy malują. Pamiętać taż należy z drugiej stro- 
ny, że za poparcie tej Sprawy trzeba będzie wy- 
wdzięczyć się sprzymierzeneom ekwiwalentem ja- 
kim, a nie wiemy jeszcze czego zażądają, bo nad 
sformułowaniem życzeń Swoich wszystkie kluby 
prawicy jeszcze obradują Koło polskie stoi wpra- 
wdzie ra słusznem zupełnie stanowisku, iż kwestye 
funduszu indemnizacyjn 59 t regulacyi rzek w 
Galieyi są dawnemi zaleg/ościami, które się Pola- 
kom jeszcze należą za popieranie innych żądań 
prawicy w czasie sesyi ubiegłej, ale trudno prze- 
widzieć, czy pojęcie to co do funduszu indemni- 
zacyjnego przeprowadzic zdoła. Niewątpliwem 
natomiast wydaje nam się to z kwestyą regulacji 
rzek, bo tu i rząd angażowany jest przyrzeczeniem, 
które znalazło potwierdzenie w mowie tronowej 
przy zamknięciu sesy ubiegłej. 


W tej chwili dowiaduję się, iż posłowie wto- 


scy z południowego Tyrolu maią zamiar utworzyć 
klub osobny. Zdaje się, że jest ich siedmiu; je 
den z nich należał dawniej do klubu Hohenwarta, 
dwóch do klubu Coroniniego. W nowym klubie, 
który będzie niespodzianką małą, przeważą zape- 
wne autonomistyczne żywioły, należy się tedy z tej 
strony spodz.ewać poparcia prawicy. Utworzenie 
klubu Coroniniego podobno jest wątpliwe. ponie- 
waż zbyt mała dlań liczba posłów pozostała. — 
Zresztą członkowie klubu tego zapewne się prze- 
konali, że ich przewódca nie bardzo się kwa- 
l'fiknje na przewodnika klubu, a hr. Coronini 
sam też wie, że wobec zmian, jakie zaszły w 
składzie stronnictw, klub jego Żadnego dziś nie 
miałby znaczenia Doszedł zenitu potęgi swojej 
ku końcowi sesyi ubiegłej. 


Bismark i Niemcy w Austryi. 


W wydanej bezimiennie w Lipsku broszurze 
p- t. Was nun?, znajdujemy przytoczoną rozmo- 
wę austryackiego Niemca, tak zwanego wierno- 
konstytucyoristy, z ks. Bismarkiem, której auten- 
tyczność zdaje się być prawdopodobną, a w każ- 
dym razie treść jej jest ciekawą. 

— U nas w Austryi związek z Niemeami 
przyjmują bardzo dobrze, szezególniej my Niem- 
cy austryacey. Ale.. uprzejmość j. ks. mości o- 
śmiela mnie do wyznania, że wielu jest tego zda- 
nia, iż ostatecznie przyjażń ta... 

W te słowa zagadnął księcia p. v. N. 

Ks. Bismark: Wiem o tych fantazyach... Na- 
leżałoby nas za trochę mędrszych uważać. Mamy 
obecnie w całem państwie 16 milionów katoli- 
ków, którzy z przyczyny, że większość jest wy- 
znauia protestanekiego,. utrudniają nam zjedno- 
czenie wszelkiemi siłami. Do tego przybyłoby z 
waszych Nada]pejskich prowincyj nowych dwa 
miljony klerykałów — dalej dwa milony tych, 
których nazwijmy waszymi Welfami, a nadto 6 
milionów Czechów i Sławian. Nad temi 26 mi- 
lionami opozycyi, stronnicy bezwarunkowi rządu, 
którzy i tak pomiędzy sobą są rozdzieleni — tak 
małą stanowiliby przewagę, Że cała budowa ru 
uąćby musiała. 

N. Z czasem klerykalne i narodowościowe na- 
miętności uciehnąć będą musiały... 

B. Myśleć o tem co przyszłość przyniesie, nie 
jest rzeczą polityka. ale proroków historyków (Gre- 
schichtspropheten). Nie ma w ogóle nie takiego, 
co by nie podlegało zmianie, mianowicie też za- 
kres narodowości niemieckiej i jej sąsiadów na 
wschodzie w ciągu 1050 lat od Verdun, ulegał 
częstej zmianie. Aie to wszystko jest tylko ewen- 
tualnością, prawdopodobieństwem, które przypu- 
szezać można, że się może przytrafi; lecz nad 
tem niech sobie głowy łamią republikanie nie- 
mieccy. My, żyjący obecnie, nasi synowie i na- 


sze wnuki, potrzebujemy Austryi i do tego sil-|- 


nej. Niemcy mają możność powiększenia swej si- 
ły.. Jeżeli nam w Austryi tak sprzyjają, to na- 
leży inną, jak dotychczas obrać drogę, aby do 
tego związku pozyskać i nie-niemieckie narodo- 
wości. Nie należy stawiać pomiędzy niemiecką a 
aławiańską narodowością takiej jak obeenie prze- 
grody... Jeżeli ostatecznie z jakiegoś powodu zmie- 
ni się kierunak przyjaznego dotąd dla nas wia- 
tru, to, tak jak teraz rzeczy stoją, wszyscy Sła- 
wianis skorzystają ze sposobności i zwrócą się 
przeciw nam. Niemcy powinni lepiej postawić 
się wobec Sławian. Widzicie, jak ja się wzglę- 
dem Rosyi zachowuję, dlatego przecież nie po- 
trzeba monarchii rozdwajać i wskrzeszać korony 
ów. Wacława. Sławiańskie państwo, położone po- 
między Bawaryą a Śląskiem, by:oby nam stano- 
wezo niedogodne. Ale zresztą, powinniście się 
lepiej zgodzić z nimi. Sławianie mają w sobie 
wiele nieprzyjemnego... nie lubię ani ich butów 
juchtowych, ani marzeń przy świetle księżyca. i 
trudno, aby ich świat uczynił lepszymi. Ale jest 
to rasa, wzmagająca się i do tego rasa inteli- 
gentna. Jest dosyć miejsca na ziemi i dla nas i 
dla nich. 

N. A przecież książę germanizujesz w Niem- 
czech Polaków. 

B. Pragniemy zgermanizować! Zresztą nie mo- 
żecie się porównać z nami. Nas jest 37 milio- 
nów Niemców przeciw 5 milionom innyeb naro- 
dowości, podczas gdy w Cislitawii jest was siedm 
milionów przeciw czternastu. Jakże możecie prze- 
prowadzić wasze zamiary, jeżeli nie możecie rzą- 
dzić absolutnie? A nawet i w takim razie było- 
by to rzeczą niemożliwą. Być może, przed stu 
laty dałoby się było dokonać, gdyby wówczas 
miano tyle szkół do rozporządzenia, ile ich jest 
teraz, ale przy obecnym rozwoju poczucia naro- 
dowości, jest to rzeczą niepodobną. 

N. A przecież Czesi i Sławianie usiłują zdo- 
być niektóre gniazda niemczyzny i w ogóle za- 
panować nad mniejszością niemiecką. 

B. Przeciw tema mogą się Niemcy poczuciem 
swej narodowości sami najlepiej obronić. Że do 
tego z ezasem przyjdzie, to rzecz zupełnie natu- 
ralna Wreszcie, dadzą się wówczas przeprowa 
dzić środki, chroniące mniejszość. Ja przedsta- 
wiam sobie prawodawstwo i rząd w Austryi, ja- 
ko coś nadzwyczaj skomplikowanego. Frazesami, 
jakie mnie ziamtąd ciągle dolatują, zdaje się, że 
nie da się nie dokonać w Austryi. Jest to rzecz 
wymagająca dokładnego obmyślenia, byłoby to 
coś dla Windthorsta. Taniobym go wam odstą- 
pił, za bagatelę, 

N. Zdaje mi się, że mogę Śmiało w imienia 
moich rodaków podziękować za tę łaskę. 

B. Szkoda! Jednsk w każdym razie zdałby się 
wam bardzo o zimnej krwi dyplomata, oczywi- 
ście taki, któryby nie budził w żadnej stronie 
podejrzenia.... (Kuryer Codz.) 


Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi. 


napisał 
Dr. Ernest Bandrowski. 


(Ciąg dalszy.) 

Szkolnictwo przemysłowe Austryi stanowi, co 
było starsuiem mojem wykazać, całość, która ze 
stanowiska ax 8'rakcyjnego wcale dobrze się przed- 
stawia, Zobaczmyż teraz, jak wygląda w rzeczy- 
wietości, jakie przybrało istotne rozmiary, abyś- 


Kraków 27 Września 1885, 


my później mogli ocenić vrzynajmniej w przy” 
bliżeniu wpływ jego na rozwój przemysłu w mo- 
narchii, naito znaczenie dla społeczeństwa W 0- 
gólności. Przytoczę przeto niektóre dane ze Sta- 
tystyki szkolnictwa przemysłowego. i 

1) Z początkiem rokn 1885 było w Austryi 
w ogólności 285*) szkół przemysłowych (polite- 
chnik nie wliczając). Buma ta rozkłada się w nê- 
stępujący sposób na poszczególne szkoły: 

a) państwowych szkół przemysło* 
wych było 10. (W Wiedniu, Bernie, Bielsku, ' 
Libercu, Pradze, Pilznie, Grazu Salzburgu, Ins" 
brusku, Czerniowcach?) Obejmowały one wył” 
szych szkół przemysłowych 6 | 
szkół dla majstrów 10 

„ wieczornych 10 
kursów fachowych’) (przy szkołach maj- 
'strów lub wieczornych) 7 
| b) Szkół fachowych dlaposzezegół 
inych działów (grup) przemysłowyće 
istniało 7, a mianowicie: wyższa szkoła dl 

przemysłu artystycznego przy c. k. muzeum dls 
sztuk i przemysłu, takież niższe we Lwowie i 
| Pradza, szkoły majstrów dla przemysłu budowla: 
| neg0 tkaekiego w Wiedniu, takież dla przemy” 
słu mechanicznego w Komotau i Klagenfurcie). 

c) Szkół fachowych dla poszczegól 
nych gałęzi przemysłu istniało 1085). 

d) Szkół wieczornych 145 

6) szkół (sal) rysunkowych 14 

2) Powyższe 285 szkół rozdzielały się na pro: 
wincye monarchii w sposób następujący: 


i 
i 


a. pans | fach. szkół. 
Kraj szkoły 
zk | b. | e. 
/ Czechy 1-8 2 | 44 
Morawy 1 — | 12 
Niż. Austrya] 1 3 4 
Tyrol il — | 14 
Styrya 1 | — 7 
ląsk 1| — 7 
Karyntya — 1 3 
W. Austr. | — | — 7 
Kraina — | — 2 
Galicya 1 1 4 
Salzburg 1 | — 1 
Bukowina 1| — | — 
Gorycya — | — 2 
Istrya -= 1 | 
Tryest — | — | 
Jedua szkoła przemysłowa zatem wypada: 
w kraju: na mieszkańców: 
Czechy 44.845 
Morawy 82.823 
Austrya dolna 97.109 
Tyrol 35.008 
Styrya 167.422 
Siąsk 356.342 
Karyntya 24.909 
Austrya górna 58.432 
Kraina 68.749 
Galicya 851 272 
Salzburg 32.714 
Bukowina 190.557 
Gorycya 70.361 
Istrya 292.006 i 
Tryest 144.844 


Z zestawienia tego okazuje się, że ilość szkół 
stoi w stosunku prostym do przemysłu danego 
kraju. W pierwszym rzędzie figurują Cze- 
chy, na szarym końcu (zwłaszcza jeżeli się u- 
względni stosunek szkół do ludności), znajduje 
się Galicya. 

3) Frekwencya szkół przemysłowych wyrażś 
się w cyfrach weale pokaźnych%) i tak n. p.: 

a) w 10 państwowych szkołach przemysłowych 
było zapisanych w półroczu zimowem 18%54/5. 


w 6 wyższych szkołach przem. 1.142 
w 10 szkołach majstrów 1.099 
w 10 b wieczornych 2.9287) 
w 7 kursach fachowych 766 
Razem 5.935 
uczniów. 


b) W roku szkolnym 1883/4 w 89 podówczas 
szkołach fachowych było zapisanych uczniów 
4.751 itd. 

Zauważyć należy, że frekwencya szkół prze” 
mysłowych stale z roku na rok się podnosi, w o- 
góle jest niespo dziewanie liczną. 

Wszystkie to liczby dowodzą niezbicie, że już w 
ciągu pierwszego dziesięciolecia społeczeństwo 
przyzwyczsiło się do nowego szkolnictwa, zżyło 
się z niom, uważając je za coś, bez czego ani 
teraz ani na przyszłość obyć się nie potrafi, 0- 
bok poważnego wiekiem, uradycyą i zadaniem 
szkolnictwa ogólnego, stanęł» niespodziewanie, 8 
równorzędnie szkolnictwo przemysłowe. Zdobycz 
to wielka, zdobycz, której zbawieunych skutków 
trudno dokładnie przewidzieć. 

Ale jak każda zdobycz. tak i ta wymaga w 07 
beenej chwili i w niedalekiej przyszłości znać 
cznych ofiar. Przypatrzmy się tymże blżej — 
wszak to rzecz i ciekawa i pouczająca : 

W budżecie szkolnictwa przemysłowego za rok 
i385 znajdujemy pozycye następujące : 

a) zarząd centralny 28.600 
b) państwowe szkoły przem. 509.800 


c) fachowe szkoły przem. 568.180 
d) szkoły wieczorne 122.165 
e) szkoły handlowe 18.500 


f) muzea i inne środki pomoen 196 230 


Razem. 1,438.475 

W r. 1874 budżet ten wynosił 408.400 złrs 
a więc w ciągu dziesięciolecia wzrósł prawie % 
czwórnasób. 

Wystarczy jednakowoż krótki przegląd powył” 
szych pożycyi, aby się przekonać — że budżet 
szkolnictwa przemysłowego dalakim est jeszcz? 
od maksymalnej wysokości, i że jeszcze przez j” 
kiś czas rok rocznie wzrastać musi. — I tak: | 

i 
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a) Inwestycya obecnie istniejących szkół pret 


1) Wykaz ten obejmuje szkoły przemysłowe, * 
skarbu państwowego utrzymywane lub subwencj” l 
nowane, 

3) C. k. Akademii przem. technicznej w Krab” | 
wie mie wliczono, 

3) Tn objęte sa również wolne sale rysunkoW/! 
które istniały w Bernie. Grazu, Salzburgu, Insbrnob"* 

4) między niemi 9 szkół handlowych. d 

5) Mimo poszukiwań nie zdołałem ufożyć wyk 
tabularnego frekweneyi szkół przemysłowych. 3047 
kowoż te urywkowe dane, które zamieszoz*m, 
starczają, ażeby dać miarę ogólnej frekwencyi, 
to tylko może się ęzytelnikowi ros-hodrić, 
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mysłowych nie jest jeszcze dostateczną i skoń- swój majątek sławiańskiemu komitetowi do roz- 
ezoną: Mimo znacznych wkładów niezbędne są porządzenia. 
nowe, jeżeli szkoły te podołać mają swemu za-; Z Petersburga donoszą, że tamtejsze konser- 
daniń. Rok rocznie przeto w budżecie każdej pra-: watywne sfery nie są wcale zadowolone z postę- 
wie szkoły obok zwyczajnego wydatku prelimi- powania ks. Aleksandra. Artykuły Rusi i Gra- 
nowany jest nadzwyczajny, przeznaczony właśnie ¿danina, wymierzone przeciw konstytucyi bulgar- 
na kompletowanie urządzeń szkolnych, co się je-:skiej, dały powód do domysłów, iż Kosya za- 
szeze sporo czasu powtarzać będzie. |mierza obsadzić na czas jakiś Bulgaryę swem woj- 
Do owych 285 szkół przemysłowych przyby- jskiem. Petersb. Wied. zapatrują się chłodniej na 
wać muszą w miarę rozwoju stosunków prze-! położenie na półwyspie Bałkańskim. Twierdzą 
mysłowych nowe. Odnosi się to przedewszyst- |one, że Rosya, zająwszy Bulgaryę, odegrałaby 
kiem do niższych szkół przemysłowych, których 'tam mimowoli tę samą rolę, co w r. 1849 na 
oczywiście jak najwięcej potrzeba, a których | Węgrzech. Przyjąwszy na siebie obowiązki euro- 
z pewnością jest za mało. W budżecie powyż- pejskiej żandarmeryi, wzbudziłaby Rosya między 
szym nie są nadto objęte ogólne szkoły rze- | południową Sławiańszczyzną taką samą nienawiść 
mieślnieze, które dopiero z następnym rokiem |do siebie, jaką niegdyś wzbudziła między Wę- 
zaczną wchodzić w życie. grami. 
e) Zmacznych ofiar będzie wymagała w Paryski korespondent Timesa donosi, że p. 
„Muzea i inne środki pomoenicze”, ofiar potrze- ' Freycinet oznajmił na radzie ministrów, iż Au- 
bnych do postawienia szkolnictwa przemysłowe- |stcya wystąpiła z projekiem udzielenia ks. Ale- 
go całkowicie na wysokości jego zadania. | ksandrowi wskazówek w celu powstrzymania agi- 
Muzea przemysłowe wiele mogą się przyczynić |tacyi bulgarskiej w Macedonii. Anglia zapropo- 


i przemysłu samego — na to powszechna panu- |wencyę na korzyść Turcji. c 
je zgoda. — Wszakże muzea — to zbiory dobrych ; wypowiedziało dotychczas swego zdania o propo- 
wzorów, to regulatory niejako smaku i dobrej zycyi sngielski:j. 

techniki przemysłu, to jakby drogoskazy dla prze-| Times podające tę wiadomość, oświadcza, że nie 
mysłu przyszłości. 


nie może zapominać o muzeach przemysłowych. | bywają podróże, tak długo nie może Anglia zdo- 
W budżecie z roku 1885, ‘znajdujemy jako wy- być się na krok stanowczy. Times przypuszcza, 
datek na ten cel sumę 186,700 złr., z której na |że zmiana gabinetu tureckiego jest zapowiedzią 
wiedeńskie muzeum dla sztuki i przemysłu (wraz |czynnej polityki sułtana. Berliński korespondent 
z chem. stacyą doświadczalną) przypada 85,200 | Standarda donosi, iż konfereneya mo- 
złr., na wiedeńskie muzeum technolog. 70,000|earstw, które podpisały traktat berliński, jest 
zł. reszta zaś w kwocie 11,500 złr. na muzeajjuż rzeczą postanowioną. Niemcy, Francya, Wło- 
prowineyonalne (w Gracu, Klagenfurcie, Pradze, | chy, Rosya, i Turcya, miały się już zgodzić na 
Libercu, Bernie i Opawie). odbycie konferencji, a przychylnej odpowiedzi 
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Przegląd polityczny. 
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Dotychczas nie można orzec, jakie znaczenie 
ma zmiana gabinetu w Konstantyno- 
polu. Już od kilku dni krążyły pogłoski o nie- 
porozumieniach między ministrami. Minister woj- 
ny Osman pasza, najpopalarniejszy z generałów 
tureckich, przygotował już wszystko do wkrocze- 
nia do Rumelii i wydał w tym celu odpowiednie 
rozkazy; lecz wielki wezyr, ulegając życzeniu 
ambasadorów, unicestwił w ostatniej chwili cały 
plan Osmana. W parę dni później i wielki wezyr 
i minister wojny otrzymali dymisyą. Wobec tego 
trudno osądzić, jaki prąd przeważa obecnie w 
pałacu wysokiej Porty. 


Braków, 26 września 


Klub niemiecki w Radzie państwa wysto- 
sował długą bardzo odezwę do wyborców wo- 
kręgach, z których członkowie klubu są wybrani. 
Z odezwy tej nie dowiedzieliśmy się nie nowe- 
go — rozwodniono w niej tylko znane punkta 
programu: kierownictwo Niemców, niemiecki ję- 
zyk jako państwowy, związek ściślejszy z pań- 
stwem niemieckiem, usunięcie „przewagi* Pola- 
ków, reformy ekonomiczne i socyalne, nakoniec 
dążenie do ideałów wolności i rozszerzenie pra- 
wa wyborczego. Ustęp o Polakach opiewa: 
„Usunięcie nieuprawnionego wpływu 
Polaków na losy Niemców w Austryi 
za pomocą zmiany stosunku Galiecyi 
do państwa —leży także w interesie państwa, 
jeżeli liczebna przewaga żywiołów sławiańskich 
nie ma narazić niemieckiego charakteru państwa 
i wystawić je na nieustanne fiuktuacye.* Cie- 
kawem też jest pojmowanie wolności ze strony 
niemieckiego klubu: „Jesteśmy — powiada ode- 
zwa, nietylko narodowem i socyalno-reformator- 
skiem a zatem nieprzyjaznem korupcyi stronni- 
ctwem, ale trwamy wiernie przy naszym ideale 
wolności. Prawda, ża nie możemy bronić ta- 
kiej Gleichmacherei, która bez względu na re- 
zwój kultury rozmaitych narodowości naszą na- 
rodową iściznę naraża, i dopiero wtedy, 
gdy stanowisko naszego plemienia i 
niemiecki charakter państwa będą u- 
bezpieczone przeciw wszelkim Zza- 
machom, będzie można program wol- 
nomyślny całkowicie wyko nać.* Iune- 
mi słowy: wolność, ale tylko dla Niem- 
ców. 


Przed wybuchem rewolucyi rumelijskiej 1 prze- 
sileniem ministeryalnem w Konstantynopolu pano- 
wało powszechne przekonanie, że misya Drum- 
monda Wolffa spełznie na niczem. Turcya nie 
chciała wchodzić z Anglią w żadne szczegółowe 
układy, dopóki Anglia nie zobowiąże się do wy- 


rozbijały się wszelkie zabiegi Wolffa. 
nowe niebezpieczeństwo zagraża Tureyi, przyjaźń 
Anglii nabiera dla niej większej niż przed tem 
wartości. Po nadejściu wiadomości o uwięzieniu 
Gawriła udat się Asim-pasza do sir Wolffa i od- 
był z nim dłuższą naradę. Kłopoty Tureyi mogą 
być p. Wolffowi bardzo na rękę. Ostatnie wy- 
padki skłonią zapewne Portę do ustępstw w spra- 
wie egipskiej i ułatwią reprezentantowi Anglii 
jego misyę. 


W Londynie odbył się niedawno wielki m ee- 
ting socyalistów, zwołany w celu uchwa- 
lenia protestu przeciw zachowaniu się policyi 
podczas poprzednich zgromadzeń. Około 5000 
socyalistów przybyło na to zebranie. Kluby ro- 
botników londyńskich wysłały awych delegatów. 
Zaledwie jednak rozpoczęły się mowy. ziawili się 
agenci policyjni i zaczęli aresztować mowców. — 
Mimo tego obradowano dalej. Ije razy policya 
usunęła mówiącego, inny zajmował natychmiast 
jego miejsce. Uwięziono kilku obecnych mający ch 
socyalistyczne odznaki i zabrano sztandar. Na 
wniosek dr. Avelinga zyromadzenie zaprote- 
stowało przeciw postępowaniu policyi, która na 
rozkaz uprzywilejowanych warstw ogranicza Wol- 
ność mówienia. Policya usprawiedliwia się tem. 
iż zgromadzenie socyalistów tamuje ruch uliczny, 
dzienniki demokratyczne odpowiadają na to, że 
zebrania armii zbawienia i stowarzyszeń WStrze- 
mięźliwości nie doznają ze strony policyi żadnych 
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Jak donoszą z Petersburga, minister Toł- 
stoj wkrótce ma objąć urzędowanie. 


O aresztowaniu Gawryła paszy piszą do Ti- 
mesa : 

„Okoliczności, wśród których uwięziono Ga- 
wryła, są bardzo podobne do tych, jakie towa- 
rzyszyły obaleniu rządów Cuzy w Bukareszcie w 
r. 1866. Nie używano bynajmniej przemocy, a 
Gawrył nie stawiał oporu. Zjadłszy właśnie Śnia- 
danie, zadzwonił na służącego, ażeby mu kazać 
posprzątać, gdy nagle wszedł pułkownik Sedlo- 
wicz na czele 6 żołnierzy. Żołnierze sprezento- 
wali broń, a pułkownik oznajmił Gawryłowi, iż 
go musi uwięzić. Gawrył wyjrzał przez okno, 8 
zobaczywszy żołnierzy w ogrodzie, rzekł spokoj- 
nie do Sedlowicza: „Dziwi mię to wprawdzie, 
muszę panu jednak wręczyć protest.* Pułkownik 
nie przyjął protestn; wkrtóce potem zgromadziła 
się milieya przed konakiem, dr. Stransky odczy- 
tał proklamacyę i zawezwał milicyę do zaprzysię- 
żenia wierności ks. Aleksandrowi. Milicya wyko- 
nała przysięgę, przyczem żołnierze potrząsali ra- 
dośnie bronią i wydawali głośne okrzyki. Wzru- 
szenie opanowało wszystkich, ale ani wtenczas, 
aui później porządek nie został zakłóconym. Do- 
puszczono się tylko jednego gwałtu: pozrywano 
oznaki tureckiego panowania.“ 

Według wiadomości, nadchodzących z prowin- 
cyonalnych miast bulgarskich, panuje wszędzie 
spokój i porządek. ludność pracuje w polu i zaj- 
muje się pilnie winobraniem. Wielki napływ przy- 
byszów przyczynił się do ożywienia handlu. Wielki 
dziedziniec filipopolskiego konakun zapełniony jest 
ludnością, która pragnie oglądać księcia, i wita 
go z zapałem, ile razy Się ukaże. Każdy, kto 
chce mówić z księciem, ma bez względu na spo- 
łezzne stanowisko wolny wstęp do konaku. 

Turcya przygotowuje się na wszelki wypadek. 
Genera? Strecker, dawniejszy komendant milicyi 
rumelijskiej, ma zostać w razie wojny szefem 
sztabu w armii, która wyruszy do Rumelii. Do 
Konstantynopola nadejdą jutro pierwsze oddziały 
armii anatolskiej. r 

W dziennikach spotykamy się co chwila z prze- 
sadnemi wieściami o sile zbrojnej obu stron. — 
Pokrok donosi, że 50 tysięcy wojska bulgarsko- 
rumelijskiego oczekuje ks. Aleksandra na grani- 
cy; do Nowosti telegrafują z Filipopola, że dwa 
korpusy tureckie, każdy w sile 32000 ludzi, ma- 
szerują ku granicom Rumelii. Na pierwszy rzut 
oka można poznać, że żadne z tych doniesień 
nie odpowiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. 

Sławiański komitet dobroczynno- 
ści w Petersburgu zbiera w całej Rosyi 
składki na utworzenie oddziałów ochotniczych. 
Stowarzyszenie bulgarskie w Petersburgu oddało 


przeszkód. 

: senp re 
Przed kilku tygodniami doniosły dzienniki 
francuskie o układach między Rosyą i Koreą, 
które doprowadziły już do ułożenia warunków 
traktatu, następnie rozbiły się jednak o niespo- 
dziewany opór rządu koreańskiego. Z Petersbur- 
ga nadeszło wkrótce potem stanowcze zapewnie- 
nie, że wszystkie pogłoski o ugodzie z Koreą nie 
mają najmniejszej podstawy. Wobec tego katego- 
rycznego zaprze6zenia poczuwa się Times do obv- 
wiązku przedstawienia rzeczywistego stanu rze- 
czy. Z podanych przez angielski dziennik faktów 
okazuje się, że. dzienniki paryskie nie omyliły się 
donosząc o niepomyślnym rezultacie zabiegów 
dy plomacyi rosyjskiej. Głównym inicyntorem przy- 
mierza Korei z Rosyą był p. Móllendorf, 
Niemiec, odgrywający nadzwyczaj ważną rolę na 
Wschodzie. P. Móllendorf był przez dłuższy Cza8 
w służbie rządu chińskiego i zaskarbiwszy sobie 
życzliwość chińskich dygnitarzy, został w końcu 
prywatnym sekretarzem wicekróla Li. Gdy przed 
trzema laty Korea nawiązała handlowe stosunki 
z Europą, Chińczycy odstąpili Koreańczykom Mól 
lendorfa, który miał na swem nowem stanowi- 
sku być łącznikiem między oboma państwami, 
Móllendorf zapomniał jednak wkrótce 0 stosun- 
kach, jakie go łączyły z Chinami. Przyjął on 
obywatelstwo koreańskie, został wiceministrem i 
członkiem rady królewskiej i zaczął prowadzić 
politykę na własną rękę. Gdy w grudniu z. r. 
wybuchły rozruchy w Korei i gdy z tego po- 
wodu zanosiło się na wojnę między Chinami a J3- 
ponią, p. Móllendorf. chcąc na wszelki wypadek 
zapewnić niezawisłość swej nowej ojczyźnie, sta- 
ral się o nawiązanie stosunków z Rosyą, nie za- 
sięgając przytem rady gabinetu pekińskiego. W tym 
celn wysłała Korea pełnomocnika do Władywo- 
stoku, gdzie ułożono traktat , mocą którego Ro- 
sya miała bronić niepodległości Korei przeciw 
Chinom i Japonii, Korea zaś oddawała się pod 
protektorat Rosyi i odstępowała jej port Łazarew. 
Tymczasem Ohiny zawarły ugodę z Japonią, nie- 
bezpieczeństwo grożące Korei minęło, a rząd ko- 


Rząd przeto dbały o rozwój |może jej żadną miarą uwierzyć. Jak długo lord! 


oświaty przemysłowej, pamiętając o szkołach ,' Salisbury bawi w Dieppe a inni ministrowie od-! 
| | Bochnia, 25 wrześma. 


NOWA EFRUO RMA. 


reański wysłał nawet posełstwo do stolicy Japo- 
nii. P. Móllendorf. który należał do tego posel- 
stwa, nie zaniechał jednak swych planów. Ba- 
wiąc w Tokio, porozumiewał się z poselstwem 
rosyjskiem, a skutkiem tych narad było, iż se- 
kretarz poselstwa rosyjskiego p. Speyer udał się 
do Korei, ażeby zażądać zatwierdzenia ugody, za- 
wartej w Władywostoku. Ale na dworze koreań- 


skim panowało już wówezas inne usposobienie. 
Obawa wojny z Chinami okazała się nieuzasa 


dnioną, a wpływy doplomacyi wzmogły się do 
tego stopnia, iż wszystkie zabiegi p. Móllendorfa 


nie mogły ich zrównoważyć. Idąc za radą Chin, 
odmówił rząd koreański ratyfikacyi traktatu. a p. 


Móllendorf utracił swą wpływową posadę. Times 
przypuszcza, że rząd rosyjski, nie chcąc się za- 


wikłać w wojnę z Chinami, zaniecha dalszych 


kroków i poprzestanie na zaprzeczaniu wiadomo- 


ści, podawanych przez dzienniki zagraniczne. 


Utrata portu tacarewskiego, 0 który Rosyi tak 


bardzo chodziło, jest dla niej tem dotkliwszą, iż 


port ten przez cały rok nie zamarza, podczas 


dò podniesienia oświaty przemysłowej, a z nią;nowała natomiast utrzymanie status quo i inter-|gdy wszystkie porty sybiryjskie są przez kilka 
adne mocarstwo nie | miesięcy okryte l-dem. 


Sprawy gmin i powiatów. 


Rada powiatowa bocheńska na posiedzeniu d. 
24 bm. postanowiła udać się do Wydziału kra- 
jowego z prośbą, by tenże z powodu tegorocznej 
powodzi, która zniszczonych zeszłego roku wio- 
ścian ponownie poszkodowała, wyjednał u 
Zmianę warunków udzielonej 
zatopionym pożyczki w ten sposób: iżby 
pierwsza rata, która już nadchodzącym Nowym 
Rokiem do zapłaty przypada — o jeden rok od- 


rządu 


roczoną zostałą. 


Za przykładem tym pewinnyby pójść i inne 


Rady poszkodowanych powiatów, a skutek byłby 
powniejszy, 

Załatwienie tej sprawy po myśli rzeczonej n- 
chwały byłoby bardzo pożądane, albowiem łu- 


dzić się nawet nie można, aby ludzie, którym z 


powodu dwurocznych, po sobie następujących 
klęsk powodziowych, po prostu głód zagraża — 
byli w sianie z poezątkiem nadchodzącego roku 
bez środków przymusowych i straty resztek mie- 
nia, przyjętym zobowiązaniom eo do zapłaty za- 
dosyć uczynić. 

Z drugiej zaś strony, w razie ściągania z biedaków 
tych rat już teraz, bezpośrednio po drugiej klę- 
sze powodzi, cel rozdanych pożyczek nie tylko 


byłby zupełnie ehybiony, ale nadio pożyczki te 


wprost przeciwnie, posłużyyłby tylko do tem więk- 
szego zgnębienia strapionych, którzy otrzymane 


pieniądze używszy na zasiewy — plonów niestety 


znów się nie doczekali. 


Sprawy sądowe. 


Skrytobójcze morderstwo w Lutczy. 
(Siódmy dsień rosprawy.) 
Kraków, 26 września 1885. 


Z całej tegorocznej rozprawy Wczorajszy dzień 


najmniej przedstawia interesujących momentów. 
Wezoraj ukończono przesłuchiwanie świadków 
i przystąpiono do odczytania najrozmaitszych do- 


kumentów, mogących mieć jakikolwiek związek 
z aktem oskarżenia. M'ędzy zeznaniami zasługują 


na uwagę zeznania Nechy Niirnbergowej, 
która miała widzieć Frsnkę po jej zniknięciu z 
Lutczy. Prokurator. żąda nwierzytelnionego odpi- 
su tych zeznań ażeby wdrożyć Śledztwo przeciw 
świadkowi. Wojciech Telesz zeznaje, ż»* prze- 
chodząc raz wieczorem koło domu Bitterów, sły 


szał krzyk, który mógł pochodzić z piwnicy 
Rittera. Po znalezieniu trupa przypomniał sobie 
świadek o tem zdarzeniu; nie umie jednak od- 
powiedzieć na pytanie, dla czego dopiero w tym 
rokn zgłasza się do sądu. Gaborska, gospody- 


ni z Lutczy, zaklina ze łzami w oczach Stuchliń- 
skiego, ażeby się przyznał do winy. 

Odczytane następnie dokumenta nie nie zawie- 
rają interesującego. Mutryk rodziny Rutterów nie 


znaleziono w księgach metrykalnych. Podczas 


czytania świadectwa, moralności wystawionego 
Ritterom przez zbór izraelicki w Niebyleu, Gitla 
zalewa się łzami. 

Dziś skończy się postępowanie dowodowe, a 
w poniedziałek rozpoczną się ostateczne przemó- 
wienia prokuratora i obrońców. 


4rnnika 


Kraków, 26 września 


Delegat namiestnictwa hr. Badeni wyjechał dziś 
do Wiednia z powodu operacyi okulistycznej 0jca 


swegn hr. Wł. Badeniego, członka Wydz. kraj. 


Zabawę ogrodową i 
wodn dzisiejszej słoty, odłożono na dzień pogodny, 
0 czem afisze douoBZzĄ. 

Na wsparcie dla wygnańców z Prus ofiarował 
p. Stanieław Tomkiewicz swój obraz „Spoczynek*, 


będący ubvenie ns wystawie sztuk pięknych. Cojmuzyha, bardzo miłe dla ucha, nie mało przyczynia | p 


Komitet, opiekujący Się wygnańcami, uczyni z obra- 
zem ofiarowanym, — 02) 80 sprzeda w drodze li- 
cytacyi więcej dającemu, czy spienięży spesobem 
loteryjnym, czy w inny jaki sposób — jeszcze nie 
wiadolno ; na wszelki wypadek będzie to pomoc zna- 
ozna, za którą należy się ofiarodawcy szczególne 
uznanie. 4 

Ognie sztuczne urządzi jutro w ogrodzie krakow- 
skim, w razie sprzyjającej pogody, p. Mądrzy- 
kowski, w połączeniu z koncertem muzyki woj- 
skowej. Program przedstawia się nader wspaniale i 
obficie: rzymskie pochodnie, młynki spiralne z ró- 
Żnokelorowymi bukietami, ognie wodne nowego po- 
mysłu, a mianowicie’ wianki i bukiety różnobar- 
wne, fontanny brylantowe se światłami, helisy, tor- 
pedy itp. sztuki ogniowe, eraz rzęsiste oświetlenie 
stawu i ogrodu ogniami bengalskiemi i ebińskiemi. 
Między seryami programu puszczane będą nowego 
systemn rakiety podwójne, bomby bukietowe, złete 
gwiazdy wiszące W powietrzu. Początek koncertu 0 
godzinie 4 po południu. Początek ogoi ze zmierz- 
chem. O godz. 5 po południu salwy z moździerzy 
oznajmią, że przedstawienie się odbędzie. Nie wąt- 
pimy też, iż ogród krakowski podczas tego ostatnia 
go w obecnym roku widowiska ogniowego sapełni 


na korzyść wygnańców, z po- jautor nie dozwoli jej zaginąń w tece. 
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się tłamami widzów, na oo p. Mądrzykowski za-|niera rządowego Holzmóllera i architekty J. Zawiej- 
słażył sobie dobrze u naszej publiczności, nietylko | skiego i zaczęła działać z niezwykłą w takich ra- 
wydoskonaleniem swego zawodu, ale i ofarnością, |zach energią. Zmierzeno kamieniołomy, cêgielnie, 
z jaką na cele publiczne urządza przedstawienia. p. Z'wiejski oznaczył ostatecznie sytuacyę budynku, 

Pierwszy wieczór Tow muzycznego zapowie |a pawilon dotychczasowy dla muzyki zaczęto bes- 
dziany na poniedziałek 28 bm., odłożony został do |zwłocznie rozbierać. Na pociechę melomanom naszym 
Środy 30 bm., z powodu koncertu „Lutni“ w Ka-| powiemy nawiasem, że dla orkiestry kryniekiej sta» 
Bynie, który także w poniedziałek się odbędzie. nie schludny bndyneczek w parka, w głównej osi 

Wpisy uczniów do szkoły przemysłu artystyczne- | wznoczącego się gmachu, i że będzie ozdobiony % 
go, odbędą się dla rzemieślników w niedzielę dnia |frontu wodotryskiem. Tego samego losu, co pawi- 
27 bm, zaś dla uczniów całodziennych w dniach |lon muzyczny, doznały także drzewa i krzewy, ro- 
28—30 bm. od godziny 10—12 przed południem. |snące na miejscu pod budowę przeznaczonem, i one 

Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Andrzeja |zmieniają swoją dotychczasową siedzibę, ażeby gdzie- 
Józefczyka, nierdżałowanego dyrektora semina- indziej przyjemniejszy wieść żywot. Słowem w spo- 
Tynm nauczycielskiego męskiego, odprawił dzisiaj w | kojnem naszem zdrejowisku zapanował o niezwykłej 
kościele św. Barbary ke, Józefczyk. Kościół był |porze ruch niezwykły i niespodziewany, a co naj- 
pełny pobożnych, albowiem na nabożeństwie byli | ważniejsza, że sprzyjała mu bardzo piękna pogoda. 
obecnymi nauczyciele i nauczycielki tutejszych szkół, | Tak też prace komisyi odbywały się wśród żywego 
profesorowie i uczniowie męskiego seminaryum nau- | udziału ludności miejscowej i pozostałych tu jeszoze 
czycielskiego, dyrektor seminaryum naucz. żeńskiego. |gości a radość była tak wielka, że na cześć dy- 
P. Ellinger, inspektor okręgu szkolnego zamiejskie | rektora Glanza i towarzyszy jego urządzono ucztę 
go, chcąc uczcić pamięć byłego członka Rady szkol-| pożegnalną „pod barankiem", przy której burmistrz 
nej okręgowej zamiejskiej, przybył z nauczycielami i | tutejszy p. Nitribit wniósł zdrowie pp. Glanza i Za: 
nauczycielkami swego okręgu, z którymi odbywa tu- wiejskiego, lekarze obecni toast ua powodzenie bu- 
taj dwudniową konferencyę okręgową. dowy itd. 

Fotografia znacznych rogmiarów, przedstawiająca | Po tem serdecznem pożegnaniu odjechali goście 
uczestników zjazdu peszteńskiego, zwraca uwagę za|nasi do Lwowa, aby ostateczne formalności załatwić, 
wystawą księgarni p. Friedleina, a w pierwszych dniach października ma tu powró- 

Cena jazdy doróżką z Krakowa przez Podgó-|ció p. Zawiejski, aby — o ile pogoda pozwoli — 
rze na dworzec kolei w Płaszowie jeszcze dotąd pie dalszą robotę prowadzió i fundament w tym roku 
oznaczona. Z tego korzystają doróżkarze i każą so- | jeszcze założyć. W roku następnym bowiem powin- 
bie płacić bajeczne ceny, 8 podróżni oddani są im|na budowa stanąć już pod dachem, a w lecie r. 
na łaskę i niełaskę. Chcąc dostać się do Płaszowa, | 1887 zostanie oddaną do użytku publiczności. 
trzeba odbywać długie targi z doróżkarzami; — aj Plany pp. Niedzielskiego i Zawiejskiego zostały, 
siadłszy do doróżki bez poprzedniej umowy trzeba |jak słyszeliśmy, bardzo pochlebnie w ministerstwie 
zapłacić, co zażądają, a przytem usłyszeć czasem | ocenione i polecono wykonać je bez zmiany. 
nie jeduę nwagę nieprzyjemną Czy policyjna wła-| W ten sposób spełniają się najgorętsze Życzenia 
aza krakowska nie ma prawa wmięszać się w tę| mieszkańców Krynioy i gości kąpielowych, którzy 
sprawę i oznączyć stałą cenę? u serosa życzą kierownikom budowy powodzenia w 

Nowość, pospolita zresstą w większych miastach, | pożytecznej pracy dla kraju. E 
pojawiła się w Krakowie przed paru tygodniami w „Lutnia“ w Warszawie. Niezwykłym s najsu- 
trzechpiętrowej kamienicy p. Epsteina w Rynku, |pełniej "słnżonym poprzedzone rozgłosem, lwowskie 
gdzie kawiarnia Wielanda. Jest to winda dla osób|towarzys w -, iewaków „Lutnia*, przybyło onegdaj 
i ciężarów, umieszczona w klatce schodowej w sa-|w reprezen »cyi dwunastu pierwszorzędnych swoich 
mym środku schodowych skrętów, wisząca na sil |sił do Warszawy, aby innego cokolwiek aniżeli u 
nym łańcuchu z równoważniki:m i zbndowans w |nas doznać przyjęcia. Gdy bowiciz u nas sala- x 
kształcie wygodnego, oszklonego coupé na dwie o-|ciła pustkami, tam publiczność przepełniłą salę kon- 
soby. Na każdem piętrze znajduje się rodzaj małej | oertową. Oklasków sypano, jak się mówi u nas—co nie 
stacyjki z gaueczkiem, służącej do wsiadania, a od-|miara — a dzienniki ogłosiły nasajutrz tat zgodne 
powiednie urządzenie dozwala jednemu człowiekowi| w ocenie i serdecznem ucznciu podziwu sprawozda- 
wprawiać w ruch całą machinę. Nieprzekraczalna |nia, jakby wszystkie z pod jednego pióra wyszły. 
waga jednorazowego transportu ma podobuo wyno | Pochwały, oddawane temu znakomicie uorganizowa- 
sić 100 kilogramów. nemn chórowi, nad którego wszechetronnemi przy- 

Lwów, 25 września. Komitet obywatelski i za-| miotami artystyoznemi nie znajdują dzienniki war- 
rząd gremium chrześciańskich kupców i przemysłow-|szawskie dość wyrazów uniesienia, z pełaem zapału 
ców, krząta się tu gorliwie około tak bliskiego już | zamiłowaniem rozbierająo do najdrobniejszych szoze- 
żjazdu. Rozszerzono i urozmałcono program przyję-|gółów i szczególików wyborny śpiew „Lutn.* — 
cia, w którym zapowiedziany jest między innemi fe- |nie będą zapewne obojętne tym nielicznym, którzy 
styn w ogrodzie miejskim na rzecz wygnańców z|jją u na8 słyszeli, a i innych, mniej wrażliwych na 
Prus i świetnie zapowiadający się raut z współu-| popisy polskich i to prawdziwych artystów, możę 
działem „Lutni“. Dotychczas 150 uczestników z 28] pobadzą do zajęcia, przessediszy przez próbę sądu 
miast Gałicyi zgłosiło swój udział w zjeździe, | publiczności, słynącej z rzetelnego znawstwa i inte- 
przybierającym w ten sposób nadspodziewane roz-|resowania się sztuką. Napisano w Warszawie, że 
miary, a ułatwionym ze strony kolei Czerniowieckiej| „Lutnia“ przyjechała, zaśpiewała i zwyciężyła, któż- _ 
przez 33'/, pre. upustu dla nezestników. Towarzy-|by nie wierzył, że się tak stało w istocie — w 
stwa: politechniczne, pedagogiczue, kółek rolniczych | Warszawie! W Krakowie o takie zwycięstwo nie 
i Izba stow. rękodzieluiczych wysyłają ewpich de-|łatwo — może jednak za drugiem przybyciem, £_ 
legatów. powrotem, jeźli „Lutniści* nie połałują na to tru- 

Dzisiaj, w kościele Bernardynów odbędą się za-| du, dla samej gościnności uznamy i uczcimy wikto- 
ślubiny dra Ignacego Petelenza, prof. gimn. Fran-|ryę lwowskich mistrzów, zdobywając się ponieść tę i 
ciszka Józefa i docenta politechniki, z panog Maryą| doprawdy nie hańbiącą klęskę. 
Zawadil, córką profesora szkoły realnej. Kapitał rezerwowy. W tych dniach otworzony 

Ubiegłej nocy zmarł nagle wskutek wady serco- | został? testament po zmarłym niedawno panu ę*ęg; 
wej w 25 roku życia, prof, II gimn., Floryan Ka- f przemysłowcu i kapitaliście. Nieboszczyk cały j 
rol Bylina, były uczeń tutejszego i berl. uniwersy-| majątek rozdzielił na pięć ozęści, miał bowiem | 
teta. Zmarły cieszył się ogólną sympatyą kolegów |dwóch synów i dwie córki. Nadto zostawił 50.000 
i prawdziwem przywiązaniem młodzieży. rs., która to suma ma stanowić kapitał rezerwowy 

(J. J) Tarnów, 24 września. Jednostajną ciszę|i powiększać się odsetkami, jakie oo rok przypadną, 
nasz”go towarzyskiego życia poczęły od kilku tygo | Przeznaczeniem kapitału rezerwowego jest przyjście | 
dni przerywać wieści, przez jednych z radością,|jz pomocą w danej chwili jednemu z sukoesorów, 
przez drugich z powątpiewaniem witane, iż na de-|gdyby interesa jego zachwiały się i wymagały sae- 
skach naszego teatru ukazać się ma oryginalna f ciągnięcia długo. O naruszeniu kapitału mogą tylko 
sztuka ludowa J. Friedberga, za staraniem człon-| decydować wszyscy spadkobiercy an gremio z 
ków Towarzystwa dram. wystawić się mająca. Wi-|ma przybranymi prawnikami. Testator zresztą 
dok afiszów, zapowiadających przedstawienie „Dwóch |śla szozegółowo przewidywany wypadek, w kt 
obozów“, obrazu ludowego w 3 aktach z muzyką | może nastąpić naruszenie kapitału rezerwowegi 
Konkala, granego na dochód Towarzystwa dram , a| Spadkobiercy jednomyślnie wolę rodzica przyjęli, i 
w połowie na dochód Tow. oświaty ludowej, spro- |jedaak będzie ona miała moc obowiązującą dla dal- 
wadził do taatru niezwykle liczną publiczność, żą-| szych astępnyoh? "ad tem właśnie mają się nara: | 
dną poznania nowej sztuki, której autor, p. S.| dzió uproszeni w tvu celu prawnicy. | 
Friedberg, szerszym kołom naszego miasia z rzad- Niezwyka Sił. W dniu 23 b. m. ulicą Obo- 
kiej gorliwości znany, z największem poświęceniem | źoą w Warszawie pędził na dół ku Wiśle wóz na- 
sił i czasu przez ciąg kilku tygodni reżyserował. |ładcwamy gruzem. Konie parte ciężarem ładunku, nie 
O grze amatorów, która przechodząc wszelkie ooze- | mogły w żaden sposób powstrzymać się w biegu 
kiwania, wywoływała burse oklasków, Sprawozdanie | Przerażony woźnica, straciwszy przytomność, zdał 
zostawiam naszemu miejscowemu organowi, tntaj|się na łaskę losu, oczekując z rezygnacyą wypadku. 
powiem o samej sztuce. Jest to, tak ją przynajmniej w tem wracający z zajęcia czeladnik garbarski Mar- 
nazwał autor, obraz ludowy, wybornie, jakbyjcin S., widząc na co się zanosi, podbiegł szybko 
żywcem kopiujący stosunki naszego ludu. Prócz nie- | do rozpędzonego wozu, pochwycił s tyłu za wasąg 
których dyalozów zbyt długieh, przerywających bieg |i oparłszy uię silnie, wóz wraz z końmi osadził na 
akoji, zresztą bardzo szybki, całość jest utworem, | miejscu. 
który dramatyczną literaturę ludową powiększy o je Rzadki tc objaw siły w dzisiejszych czasach. 
dno, bardzo dobre dziełko. Rzecz napisana z wielką 
znajomością ludu, humorem i żywym dowcipem o- Na wygnańców z Prus wpłynęło do komitetu : 
krasz.na, pełna scen efektownych, kwalifikuje się na| Po 20 ot.: pp. S. i B.; po 50 ct.: pp. Kuderna, 
deski lepszych, jak nasz, teatrów, i nie wątpić, że| Rogoziński, Szloser, Winkler i K.; po 1 złr.: ke. 
Autorowi ży- | Tomczykiewicz, ka. Tobiczyk, ks. Świba, ks. Zapa- 
czyć należy, aby nie schodził z obranej drogi, na jłowicz, ka. Lewandowski, ke Hałaciński. ke Chro- 
której spodziewać się może tak szerokiego uznania, | bicki, ks. Zaus, ks, Bylica, ka. Piotrowski, ks. Fig- 
jak je u nas, do entuzyazmu nieskorych , znalazł. | wer, ks. Krzemiński, ka. Stypuła, ks. Chowaniso, 


Z tywów ludowych , Koukala dorobiona | ks. Momot, OO. Bernardyni z Kalwaryi; po 2 słr.: 
"+, SEE M 3 p. Wyrobek Józef, Biskupski, Włodarczyk, Schata- 


t6- | nek, ks. Zadęcki, kr. Bystroń, ke. Harbut , Bracia 
łosierdzia z Zebrzydowie; po 8 słr.: pp. Saniew- 
Skimina z parafii, parafia Regnlice, ka. 


się du podniesienia wartości „Dwóch obozów*, k i 
rych powtórne przedstawienie już zapowiedziano. | Mi 


W dowód uznania ofiarowało Tow. dram. autorowi|ski, ks i 3 
podczas przedstawienia wspaniały wieniec. Wolf; po 5 złr : p. Bartel Józef, ks. Pawlikowski, 


Dr. Maksymili icki, profesor Uniwersytetu | ks. Skimina, ks. Kulig, de. Mikołaj Kański, ks. L. 
Ee re 0 będe miał dnia 3 | Jurgowski, p. Stefan Niemojowski; po 6 zir : pora- 
października br, w Tarnowie wykład z dzieaziny ry- | fia św. Szczepana, ka. Dziudkamiec i parafia, pa- 
bactwa rzecznego į stawowego z obfitą treścią. rafia Jaworzna; 7 słr. zwrot ze Szezakowy za prze- 

W Taruowie liczą na mnogie auditoryum ze wzglę | słanego cieślę, 8 złr. przez Administracyę Czasu, 
du na interesujący wykład, który w roku 1879 za- |10 złr. 00. Reformaci krakowscy, 15 złr. hrabstwo 
rybienie rzek Biały i Dunajca z dobrym skutkiem | Antoniowie Potoccy, 24 głr. zwrot z Kołomyi sa 
poprzedziło, a to gospodarstwo rybne stawowe w | przesłanych Indzi. Ogółem dochodu 3104 słr. 79 
powiecie bardzo podniosło. ot., rozchodu 1294 złr. 50 ct., pozostaja w kasie 

Z Krynicy, 22 września. Pomimo kilkakrotnych | 1810 złr. 29 ot. Wa 
zapewnien dzienników krajowych. że plany na budo Przybyłych rodzin jest 160, a umieszczonych 
wą tak zwanego „Curharsu* w Krynicy. wykonane rodzin 150 osób umieszczonych 444. 
przez pp. Niedzielskiego i Zawiejakiego, architektów 3 , c 
w Wiedniu zamieszkałych, zostały przes minister- Mianowania. Starszy lekarz wojskowy w rezerwie 
stwo zatwierdzone i że budowa jeszeze w tym roku dr. Teodor Bohosiewicz, przeznaczony do szpitala | 
ma się rozpocząć, zaczęliśmy powątpiewać, Czy rząd ur. 14 we Lwowie, a elew dr. Józef Ortyński do 
na tak szybką stosunkowo decyzvę się „zdobędzie. szpitala nr. 2 w Wiednin. 

Tymczasem ku powszechnemu zidowoleniu tak go-| Minister oświaty i wyznań zamianował dotychcza- 
ści kąpielowych, jak i mieszkańców Krynicy. 2j6- | sowego suplenta gimn. w Nowym Sączu Jana Ją- 
chała do mas nagle pierwsza komisya rgądowa, zło- |glarza nauczycielem w Jaśle. 

żona z p. Glansa, dyrektora domen i lasów, inży- 
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Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 27 września: „Chata za wsią”, 
dramat ludowy w 5 aktach ze śpiewami i tańcami, 
napisany przez Zofię Mellerową i J. K. Galasiewi- 
cza, muzyka Z. Noskowskiego. (Rzecz wzięta z po- 
wieści I. J. Kraszewskiego). Tańce: Taniec cygań- 
ski — Kołomyjka. 


PROZA a a PI NOZE 2 AA AT 0403. Z TEL 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 
— Sympatycznego wydawnictwa pieśni ludowych 

polskich, p. t. „Skarb ojczysty* w układzie p. Ja- 

na Swobody, nauczyciela muzyki w e. k semina- 
ryum nauczycielskiem w Tarnowie, ukazał się ze- 
szyt drugi, zawierający 25 pieśni, równie jak pierw- 
szy. Całość zawierać będzie 100 pieśni w czterech 
zeszytach, które sprzedawane są w księgarniach po 

60 ct. Najlepiej jednak nabywać zeszyty wprost n 

wydawcy, który uskutecznia przesyłkę z opustem 20 

pre., tj. po cenie 48 et. za zeszyt. 
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Dział ekonomiczny. 

Ochrona własności ziemskiej- Między środkami 
ratuoku, dążącymi do utrzymania własności ziem- 
skiej, ile możności w rękach dawnych właścicieli, 
choćby w mniejszych rozmiarach, na sączególniejszą 
uwagę zasługują „Towarzystwa ochrony własności 
zismakiej,* Takich Towarzystw jest dotąd w kraju 
zaledwie trzy czy cztery; wiadomość więcej szoze- 
gółowa o nich jest bardzo mało znana; dlatego nie 
od rzeczy będzie podać tu obszerniejsze streszczenie 
sprawozdania Towarzystwa w Limanowy na okaza- 
nie i zachętę, jak się w tego rodzaju przedsiębior- 
atwach, godnych naśladowania, postępować powinno, 
aby skutek pożądany osiągnąć. 

Przy zawiązaniu się Towarzystwa w poczet ozłon- 
ków zapisał» się 17 z udziałami w kwocie łącznej 
277 złr., a wediug sprawozdania za rok trzeci ist- 
nienia tj. za r. 1884 by? już 287 ozłonków. We- 
dług sprawozdania ogłoszonego w Zwiąsku z koń- 
cem pierwszego kwartału r. b. stan udziałów i fan 
duszu rezerwowego wynosił łącznie 17.055 złr.. 
dług 36.177, wierzytelności 33.200 złr. 

Jak to Towarzystwo operuje, pokaże się z przy- 
kładów, których dwa poniżej przytaczamy : 

Większą transakoyą, dokonaną przez Towarzystwo 
w Limanowy. było kupno z licytaayi za 20 000 
złr. dóbr Kamionna z przyległością Pasierbiec w 
bocheńskiem, rozległości 905 morgi 1459 sążni, 
własność sukcesorów O. Według szacunku rzeczo 
znawców, dobra te przedstawiały wartości 62.975 
złr. Owóż, dla otrzymania funduszów na wypłatę 
ceny kupna, Towarzystwo przedsiębierze parcelacyę, 
odsprzedaję 139 morgów najodleglejszege i mocno 
wyciętego lasu w Pasierbeu i otrzymuje za to 9658 
złr. 94 ot., jednocześnie zaciąga w Towarzystwie 
kred. ziemas. pożyczkę 14.600 złr. Rozporządzając 
w ten sposób kapitałem 24.258 złr. 94 ct., Towa- 
rzystwo kosztem tego kapitału uskutecznia wypłały: 
21.000 słr. 73 ct na kupna z procentami, 1449 
złr. 84 ct. podatki i taksa, 600 złr. tytułem 3 prot 
na administracyę własną, reszta z sumy 24.078 złr. 
20 ct. na szacunek, ubezpieczenie ogniowa, pomiar 
lasu, stemple, procenty bankowi krajowemu i ratę 
pierwszą Tow. kred. ziemsk. W następstwie tej o- 
peracyi, Towarzystwo spisuje cesyę dóbr na wła- 
snośó spadkobierców O. i ci wracają tedy do stra- 
oonej ojcowizny. 

Inny przykład. Gospodarstwo w Laskowy wło- 
ścianina Daniela, morgów 44 sążni 1328, z nowo» 
postawionemi budowlami, w drodze egzekocyi ku- 
pili żydzi za 1200 złr. Staraniem Towarzystwa li- 
manowskiego sprzedaż ta została unieważniona i na 
nowej licytacyi samo Towarzystwo nabyło zagrodę 
Daniela za 1600 złr., po odbiorze zaś gospodarstwa, 
wydzierżawiło je temnż Danielowi za czynszem ro- 
cznym 100 złr., z zastrzeżeniem prawa odsprzedaży 
grum1 i stosownem obniżeniem czynszu. Gdy wkrót- 
ne potem istotnie odsprzedano 10*/, morg. za 1175 
tlr., Towarzystwa zawarło z Danielem taki rachu- 
nek: na kupno 1500 złr., należność od przenie- 
sienia własności 17 zł:. 60 ct., dług spółce salicz- 
kowej 65 złr. i 5 prot, "Towarzystw' za przepro- 
wadzenie interesu 80 złr., rac "a 1502 złr. 60 ct., 
a Że z odsprzedaży otrzymano 1175 złr., więo na 
długu zostało 487 złr. 60 ct. Sumę ** Daniel zo- 
bowiązał się wypłacić w ciągu 5 lat, saśmdsiąc 00 
pół roku 587/ złr., tak iż po 5 latach wejdzie w 
wyłączne posiadanie utraconej zagrody. 

Podobne Towarzystwo istnieje także w Mielen. 
W tem sian udziałów i funduszn rezerwowego wy- 
nosił s końcem pierwszego kwartału b. r. łącznie 
32.144 złr., dług 74.007 złr., wierzytelności złr. 
105.760. Podobną tendencyą ma Towarzystwo w Ja- 
rosławia. 

Był dawniej zamiar założenia więcej podobnych 
Towarzystw, były nawet próby od razu na rozmiary 
większe, ale się nie powiodły głównie dlatego, że 
się nie umiano wziąć do rzeczy. Może teraz dobry 
przykład wspomnianych Towarzystw zachęci Towa- 
rzystwa zaliczkowe, licznie po kraju rozsiane, do na- 
śladowania dobrego wzoru, zwłaszcza że Wydział 
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śnia przyjął referat o zakładaniu Towarzystw ochro 
ny własności, wypracowany przez dra Dulębę i ma 
go przedłożyć na walnem zgromadzeniu w Krako- 
wie dn. 17 i 18 października. 

egluga parowa na Wiśle. Od kilka dni bawi 
we Lwowie pan Fajans, przedsiębiorca żeglugi pa- 
rowej na Wiśle w Królestwie Polskiem i czyni sta- 
rania celem pozyskania koncesyi na prowadzenie że- 
glugi aż dv Krakowa. W tym celu konferował pan 
Fajans z panem marszałkiem krajowym, który zain- 
terasował się tą sprawą nadzwyczaj gorąco i przy- 
rzekł wszelkie poparcie. 

Na targowicę bydła drobnego w Wiedniu dn. 
24 b. m. dostawiono: 2504 cieląt, 408 świń za- 
bitych, 398 owiec zabitych i 130 jagniąt. Na tar- 
gowicy nierogacizny było 2348 sztuk, a na 
targowicy owiec 5007. Oprócz tego dostarczono 
37.505 kilogr. świeżego mięsa. Za cielęta 
płacono po 38—44 za kilogram żywej wagi, za 
wyborowe po 46—54 ot.; za zabite świnie po 42 
do 51, za owane, przeznaczone na dalszy wywóz, po 
15—20 ot. sa parę, czyli po 44—48 et. za kilo- 
gram, za wyborowe na potrzebę miejscową po 52 
do 56 et. bez podatku konsumcyjnego. 


Ostatnie wiadomości. 


W Ks. Poznańskiem i w Prusach Za- 
chodniek wkrótce rozpoczną się wybo- 
ry do Izby poselskiej. Wszystkie dotych- 
czasowe zgromadzenia przedwyborcze w miastach 
prowincyonalnych odbyły się z powagą i godno- 
ścią. Inaczej stało się w stolicy Wielkopolski, 


gdzie walne zebranie przedwyborcze pod prze-. 


wodnietwem ks. dra Kanteckiego zostało przez 
policyę rozwiązane w kwadrans po zagajeniu z po- 
wodu krzyków i hałasów. Żądano innego prze- 
wodniczącego w osobie dra Koszutskiego. Ostre 
antagonizmy, jakte zarysowały się między wybor: 
cami m. Poznania, jeszcze silniej na jaw wystą- 
piły przy tej sposobności, aniżeli w roku prze- 
szłym podczas wyborów do parlamentu niemiec- 
kiego. F ; 

Już burzliwe zebrania przygotowawcze zapo- 
wiadały, iż przedwstępne czynności wyboreze nie 
odbędą się spokojnie. Komitet wyborczy poczynił 
pewne ustępstwa w proponowanej liście człon- 
ków nowego komitetu, delegata i kandydatów 
na posłów ; widocznie były one jednak niedosta- 
terzna, jeżeli na czwartkowsem zgromadzeniu do- 
szło do tak smutnej ostateczności. Nie chcemy 
tataj nikogo oskarżać, Bo z jednej strony nie 
przypuszczamy, aby komitet wyborczy dla spraw 
politycznych, upoważniony do przeprowadzenia 
czynności przedwyborczych, dopuścił się jakichś 
nadużyć, a z drugiej sirony nie chcemy na chwi- 
lę przypuszczać, aby wyborcy poznańscy, nieza- 
dowoleni z dotychczasowej dziewięcioletniej dzia 
łalności komitetu wyborczego, kierowali się pry watą 
w sprawie publicznej, a tem samem okazali brak 
dojrzałości politycznej i patryotyzmu. Uokolwiek- 
bądź obecna doba srogiego prześladowania i wy- 
nikającej z niego niedoli nie jest właściwą dla 
namiętnych sporów politycznych i rozwielmożnia- 
nia się bratniej niezgody. Groza położenia po- 
winna być przeciwnie hasłem do jedności i zgo- 
dy, i dlatego mamy nadzieję, że walezące strony 
złożą wzajemne niechęci na ołtarzu wspólnych 
cierpień i miłości dla sprawy narodowej. Nie 
krzywdźmy sami | tak już sponiewieranej przez 
wrogów godności narodowej, porzućmy waśnie i 
rozterki i stańmy wraz w bratnim szeregu do 
pracy narodowej. 

Dotychczasowy poseł poznański ks. dr. Sta- 
blewski usunął się od obowiązku sprawozdania 
z czynności Koła polskiego w Izbie poselskiej, 
a Komiiet wyborczy m. Poznania do spraw po- 
litycznych złożył urząd swój w ręce komitetu 
centralnego na W. Ks. Poznańskie z prośbą, aby 
w inny sposób zarządził przeprowadzenie przed- 
wstępnych czynności wyborczych. 


Sprawa bulgarska. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 

Konstantynopol, 26 września. Hatt czyli de- 
kret sułtański o zmianie gabinetu mówi, że tylko 
Said-pasza, który jest chory, musiał być zastą- 
piony przez kogo innego na urzędzie wielkiego 
wezyratu. Dekret ten kończy się następująco : 
Najgłębszem naszem pragnieniem jest osiągnięcie 
szczęścia dla naszego państwa i podniesienie jego 
sławy. Liczymy na pomoc boską i na usiłowa- 
nia ministerstwa, zmierzające do osiągnięcia owe- 
go celu. 

Ali - Said - pasza jest nie tylko ministrem woj- 
ny. ale i wielkim mistrzem artyleryi, Mynif- 
pasza ministrem oświaty, Ago-pasza (ormianin) 
ministrem skarbu i administratorem listy cywil- 
nej, dotychczasowy gubernator w Smyrnie Sakki- 
pasza ministrem handlu, Zuhdi-pasza ministrem 


robót publicznych, Zibmi-effendi ministrem wa-, 


kufów; dotychczasowy Szeik -ul-isiam Achmed 


NOWA REFORMA. 


Konstantynopol, 26 września. Wkrótee zbierze 
się tu konferencya ambasadorów w sprawie Ru- 
melii wschodniej. 

Belgrad, 26 września. Komendantami pięciu 
czynnych dywizyj zamianowani: generał-pułko- 
wnik sztabu Topalovies, pułkownik Miskovies, 
gen. Milatyn Jovanovie, pułk. Benieki i pułk. 
Ilija Gjuknies. 

Simla, 26 września. Cofnięto rozkaz utrzymy- 
wania pierwszego korpusu w pogotowiu do czyn- 
nej służby. 

Ateny, 26 września. Delyannis odjeźdża do 
Koryntu, gdzie król po powrocie z podróży odby- 
wa dwudniową kwarantannę, aby mu przedłożyć 
dekret zwołania parlamentu. Oficerowie, bawiący 
za granicą, wezwani są do powrotu. Znaczne od- 
działy wojska otrzymały rozkaz skoncentrowania 
się na granicach Epiru i Tessalii. 

Petersburg, 26 września. Journal de St. Pe: 
tersb. występuje przeciw najrozmaitszym awan 
turniczym doniesieniom dzienników zagranicznych 
o stanowisku Rosyi wobec zajść w F'lipopolu. 
Dziennik ten stwierdza, że gabinety zaczęły w 
istocie porozumiewać się poufnie, ażeby złożyć 


| wspólną akcyę w duchu pokojowym. Te porozu- 


miewania doprowadzą dopiero w przyszłości do 
rezultatu. 

Londyn, 26 września. Hamilton, pierwszy 
lord admiralicyi, mówił wezoraj w Glasgowie 
o wypadkach w Rumelii wschodniej, i oświad- 
czył, że należy się spodziewać, iż jeżeli wskutek 
wspólnego działania mocarstw cały ruch nie Zo- 
stanie stłumionym to przynajmniej uda się go 
ograniczyć. 

Paryż, 26 września. Dzienniki tutejsze sądzą, 
że nowe ministerstwo tureckie jest pojednawczem 
w tym duchu, iż będzie postępować zgodnie 
z mocarstwami. Zamianowanie dotychczasowego 
ambasadora tureckiego w Berlinie ministrem 
spraw zagranicznych tłumaczą sobie w kołach po- 
lityeznych właśnie w ten sposób. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 26 września. Ściśle o oznaczonej go- 
dzinie pojawił się cesarz poprzedzony przez urzę- 
dników dworu, ministrów i arcyksiążąt w sali 
ceremonialnej zamkowej, gdzie członkowie Izby 
panów zajęli miejsca po prawej a posłowie po 
lewej stronie. Na galeryach zajęło miejsce ciało 
dyplomatyczne i panie z arystokracyi. Arcyks. 
Stefania zasiadła z damami dworskiemi w loży 
naprzeciwko tronu. Liczne ustępy mowy trono- 
wej przyjęto żywemi oklaskami. Cesarz przy po- 
jawieniu się i opuszczeniu sali przyjęty był entu- 
zyastycznemi okrzykami. 

Wiedeń, 26 września. Oesarz otworzył dziś u- 
roczyście Radę państwa następującą mo wą tr o- 
NOWĄ: 

Szanowni Panowie obu Izb Rady państwa! 

ldąc za mojem wezwaniem, zebraliście się o- 
koło mego tronu na początku nowego okresu wa- 
szej konstytucyjnej działalności. 

Oddając wam na wasze przyjęcie moje cesar- 
skie pozdrowienie i serdecznie was witając, spo- 
dziewam się, w ufności do Wszechmocnego, że 
waszą działalność przez czas otwartej dziś sesyi 
rozwiniecie pomyślnie i skutecznie, ku powodze- 
niu Austryi i jej ludów. 

W tej nadziei umacniają mnie liczne dynasty- 
czne i patryotyczne hołdy, które mi w czasie 
moich, ostatniemi laty podjętych podróży przez 
wszystkie moje ludy w zgodnom współzawodni- 
ctwie były składane. 

Wdzięcznem sercem wspominam 0 tych wszyst- 
kich objawach, dowodzących potęgi austryackiego 
poczucia państwowego. 

W nowej sesyi staną przed wami ważne za- 
dania do rozwiązania. 

Upływa już czas, na który umową z Sejmem 
krajów korony węgierskiej ustanowioua została 
kwota przyniania się na pokrycie po- 
trzeb wspólnej gospodarki monarchii. 
Będziecie musieli zająć się nową w tej mierze 
umową, tudzież kwestyą dokonanego w r. 1878 
z moim rządem kraiów korony węgierskiej zwi 4- 
zku cłowego i handlowogo. 

Te dla ekonomicznych stosunków obu części 
monarchii tak ważne sprawy Ppoddacie dojrzałej 
rozwadze i załatwicie w duchu sprawiedliwości 
i słuszności. 

Ażeby uczynić zadość potrzebie uzupełnienia 
systemu obronnego monarchii Przedłożony wam 
będzie projekt ustawy o poSpolitem Tu- 
szeniu. 

Instytucya ta nie nakładając lndności ciężarów 
w czasie pokoju, urządzi siły wojenne, na wy- 
padek grożnych wydarzeń odpowiednio do usy- 
stemizowanych sił innych mocarstw, a przez to 
trwale wzmocni siłę obronną i mocarstwowe sta- 
nowisko państwa. 

, Zaopatrzenie wdów i sierót po woj- 
„skowych ma być drogą ustawy ostatecznie u- 


Essad-effendi i minister marynarki Hassan-pasza į regulowane, przez co uczyni Się zadość głęboko 


W troskliwości o pielęgnowanie ogólnego 
izawodowego wykształeenia, poprzecie 
mój rząd w dążeniu, wywołanem słusznem oce- 
nieniem dotychczasowych doświadczeń, aby mło- 
dzież, tak nader licznie do szkół śre- 
dnich napływającą skierować więcej 
kutym przemysłowym zakładom na- 
ukowym, które mają się przyczynić do pod- 
niesienia przemysłu. 

Mój rząd przedłoży wam projekt, dotyczący 
zmiany taryfy cłowej, która ma na celu 
ulepszyć położenie przemysłu i rolnictwa na tar- 
gach wewnętrznych. 


Będzie także mój rząd przy zawieraniu 
traktatów handlowych starał się zagrani- 
czne terytorya zbytu utrzymać i możliwie rozsze- 
rzyć dla tych gałęzi produkcyi, które na wywóz 
są wskazane. 

W zgodzie z handlowo-politycznemi Środkami 
będzie rząd na polu spraw komunikacyj- 
nych największą zwracał uwagę ku nagłemu a ko- 
niecznemu zadaniu podniesienia produkcyjnej 
działalności i ochrony rodzimej pracy. 

W podobny sposób będzie rząd, który rozpo- 
rządza szeroko rozgałęzioną i ważne drogi komu- 
nikacyjne obejmującą siecią kolei skarbo- 
wych, troskliwą opieką otaczał ten potężny śro- 
dek popierania dobrobytu narodu. 

Celem ułatwienia wykonania lokalnych ko- 
lei żelazych będą wam wcześnie przedłożone 
odpowiednie wnioski. 

Ponawiane kilkakrotnie usiłowania, aby wię k- 
sze kodyfikacye na polu ustawodaw- 
stwa sądowniezego dokonać, będą znowu 
podjęte, przyczem jednak te ulepazania obo- 
wiązującyah ustaw, które się okażą naglącemi. 
żadnej nie doznają zwłoki. 

Zbrodnie, wypływające z anarchistycznych po- 
budek, spowodowały w przeszłym roku zaprowa- 
dzenie wyjątkowego stanu w niektórych 
okręgach sądowych. 


Ażeby zapobiedz objawiającym się dążeniom į P 


do przewrotu a następnie usunąć wspomniany 
wyżej stan wyjątkowy, przedłoży rząd Panom 
projekt odpowiedniej uatawy, 

Przez uchwaloną podczas ostatniej sesyi z m i a- 
nę w ustawodawstwie cłowem i prze- 
mysłowem, jak rówu eż przez niezbędne przy” 
gotowania do poprawienia doli klas pra- 
cujących poczyniono już kroki do spełnienia 
ważnych ekonomicznych i społecznych zadań. 

Czekają panów dalsze zajęcia na polu reform, 
które powinny wszystkie sprzeczne interesa ze 
sobą pogodzić. Spodziewam się, że panowie za- 
stanowicie się sumiennie nad temi reformami i 
należycie je potraficie ocenić, gdyż odpowiadają 
one rzeczywistym potrzebom i mają donioślejsze 
znaczenie, aniżeli walki między stronnictwami. 

Możecie panowie być przekonani, że sumien- 
ne wywiązanie się z tego zadania zapewni wam 
moją i całej ludności wdzięczność. 

Spodziewam się, że przedewszystkiem uchwa- 
licie przedłożone wam przez mój rząd projekta 
do ustaw o zabezpieczeniu licznych 
pracujących klas od wypadków icho- 
rób, tudzież o uregulowaniu stosunków kas 
gwareckich. 

Przedłożony panom projekt ustawy o dzie- 
dziczeniu gospodarstw średniej wiel- 
kośei ma na celu utrzymanie i wzmocnienie 
warstwy ludności, ważną odgrywającej rolę w eko- 
nomicznym i społecznym ustroju. 

O stosunkach takich gospodarstw w krajach 
poszczególnych zarządzono szczegółowe badania, 
a panowie przez wczesne uchwalenie odnośnego 


projektu do ustawy, dacie sejmom sposobność do | Rubel . 
zwrócenia zasłużonej uwagi na tę gałęź kultury | Dukat . 


krajowej. 


Skutkiem wylewów w latach ostatnich okazała | 
się potrzeba rozpoczęcia pilnych regulacyj! 


rzek w kilku krajach, szczególnie w moim kil- 
kakrotnie przez takie spustoszenia ciężko nawi- 
dzonym królestwie Galicji. 

Rząd zajmuja się potrzebnemi badaniami i w 
miarę ich wykończenia przedłoży panom odpo- 
wiednie wnioski. 

Rząd mój będzie ustawicznie starał się o to, 
aby przy stawianiu żądań co do środków, potrze- 
bnych dla zaspokojenia różnorakich interesów pu- 
blicznych — postępować sobie ze statecznem i 
troskliwem uwzględnianiem położenia 
skarbu państwa. 

„Mam otuchę, że i panowie przy rozważaniu 
różnorakich interesów i życzeń będziecie się kie- 
rować równem i koniecznem uwzględnieniem 
tych źródeł dochodu państwa, któremi będzie mo- 
Żna rozporządzać, że uznacie to za swój obowią- 
zek patryotyczny, by rząd jak najsilniej wspierać 
w jego usiłowaniach, skierowanych ku uregn- 
łowaniu gospodarki państwa. 

Nasze stosunki z mocarstwami zagra- 
nicznemi są zupełnie zadowalniają- 
ce i panuje zupełna jednomyślność 
w usiłowaniu ku utrzymaniu pokoju, 
czego potrzebę wszyscy czujemy. 

Szanowni panowie obu [zb Kady państwa! 
Będzie to niezachwianem zadaniem Mego rządu, 
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państwa na wszystkie moje kraje i lud 
rozciągnąć równą troskliwość nad 
ich duchowemi i ekonomieznem' in- 
teresami. 

Poparcia tych usiłowań mogę po was tem pe- 
wniej się spodziewać, że przez udział reprezen- 
tantów wszystkich moich ludów w pracach kon- 
stytucyjnych jednostronne traktowanie kwestyj, 
powierzonych waszej rozwadze — zdaje się bye 
wykluczonem. 

Obyście w tem kierowali się owym duchem 
umiarkowania, który daje najpewniejszą rękoj 
mię skutecznej pracy, duchem dokładnego i ści- 
słego, ale przedmiotowego badania, który jedy- 
nie nadaje się do tego, by przy spokojnem i sku- 
tecznem dałszem rozwijaniu ustawodawstwa, 0- 
siągnąć skutki i urządzeniom konstytucyjnym za- 
pewnić trwałą wartość. 

Błogosławieństwo Wszechmoenego niechaj to- 
warzyszy wam przy waszych pracach! 

Buda-Peszt, 26 września Obie Izby sejmu wę- 
gierskiego otwarte. W Izbie poselskiej zainterpe- 
lowali dwa; posłowie Iranyi i Helfy o politykę 
zagraniczną, szczególnie ze względu na zjazd w 
Kromieryżu i o wypadki w Rumelii wschodniej. 
Helfy pytał także o pobyt cesarza w bośniackim 
Brodzie. 

Petersburg, 26 września. Ogłoszone dzisiaj 
rozporządzenie komitetu ministrów przedłuża je- 
szcze na cały rok następny ściślejszy nadzór po- 
leyjny, rozciągnięty już dawniej nad kilkunasto- 
ma miastami w Rosji. 

Berlin, 26 września. Rada związkowa zezwoli- 
ła na przedłużenie jeazcze na jeden rok t. zw. 
małego stanu oblężenia i w Hamburgu— Altonie. 
Przyjęła również wnioski ułożone w komisyi z 
powodu wniosku badeńskiego o przepisach cło- 
wych względem beczek naftowych. Za pierwszy 
dzień terminu, od którego zacznie obowiązywać 
nowy przepis o uwolnieniu od cła tych beczek, 
zgłoszonych do wywozu, naznaczono Í listopada 


a: 
Paryż, 26 września. Z Rzymu telegrafują do 
Monde, że papież przyjął urzędownie obowiązek 
pośredniczenia w sporze między Hiszpanią a Niem- 
cami. 

Madryt. 26 września. Rząd niemiecki oświad- 
czył wczoraj urzędownie, że czuje się zupełnie 
zadowolonym z odpowiedzi Hiszpanii w sprawie 
znieważenia herbu. W ten sposób sprawa ta Zo- 
stała zupełnie załatwioną. 

Londyn, 26 września. Radę gabinetu zwołano 
na 29 września. 
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328. Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców 


OG 


JE 


bliczność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsz 


maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przyspo 


18 46 52 


stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- 
lenisku użyty. 

Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- $ 

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych i 

pe uskutecznić na własny koszt. 


50 kig. koksu 


po cenie (GQ ct. w. a. z odstawą do domu. 


ORMA. 


pokojowyeh i kuchennych, doprowadziła Szanwną Pu- $$4 
e, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- i 


TE 


sobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach 1 


Zarząd Zakłada gazowego 


W KRAKOWIE. 


Kamienica | 


piętrowa w dobrym stanie. pięknem po- 
łożeniu i dobrze się rentuiaca, jest 
zaraz do sprzedania. 
Wyjaśnień i warunków udzieli Michał 
Gołąb, w kasie galic. Zakładu kredyt. 
ziemskiego w Krakowie, Rynek Nr. 26, 
II piętro. 1194 4 ? 


WILLA 


Wraz z gruntem, w uroczem położeniu, 
w bliskości mogiły Kościuszki, we wsi 
Zwierzyniec Nr. 22, jest de sprze- 
damia. Wiadomość tamże. 
1171 3 3 


Kamienica dwupiętrowa DB 
od ulicy Krótkiei Nr. 6, a 
jak rownież 

dom parterowy 

od ulicy Długiej pod Nr. 19, ka- 
żdego czasu z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Mający chęć kupna zgłosić się ra- 

czą do właściciela. 
1200 5 6 


2200000000000000000000000002 
$ Skład Fortepianów $ 
pianin i fisharmonij 
J. Drozdowskiego w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej Nr. 18, 
zaopatrzony w świeży transport nowych 
tów z pierwszorzędnych fabryk, z gwa- 
ranocyą, po cenach najprzystępniejszych. 
> 4 1103 4 i 

200000000000000000000000 
MAGAZYN i PRACOWNIA 
KONFEKCYJ DAMSKICH 


wiedeńskich i zagranicznych instromen- 


(IEAULSKI i GONIAKOWSKI 


ulica Bracka, 6. 1162 835 


D*"": które cheą odbyć chorobę w tajemni- 
cy, znajdą za mierne wynagrodzenie jak naj- 
woskliwsze umieszczenie u akuszerki p. Maryi 
Medelk, Wien I, Kóllnerhofgasee, ką pierw- 


sze piętro. 02 83 
zz Mik 2 RB 


Student 


gimnazyum, jako 
lub przychodni. 
aN. Reforma“. 


Uniwersytetu pragnie u- 
dzielać lekcyj na niższe 
nauczyciel miejscowy 
Zgłeszenia przyjmuje 

1238 3 6 


czeń zamiejscowy, lat 14, z wzoro- 
wemi świadectwami, z dobrego do- 
mu, znajdzie umieszczenie w Handlu 
Stanisława Feintucha. 
1239 4 2 
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Setki uznań! 
Wypróbowanych i za naj- 
lepsze uznanych e. k. uprz. 
zegarów dostać można Je- 

dynie u fabrykanta 
w. Kólilmera 

w Wiedniu, 
IX, Servitengasse, 1, 
Pracownia nowych zega- 

ró rów i napraw. 

Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innyeh 

stron zalecanemi. 


847 29 100 Cenniki na żądanie darmo. 
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Sto tysięcy złr. 


Budapeszteńskiej 
WStAWY 


LOS ko Å zlr. 


SKEAD MAKI 


pod Lwem, przy placu Szczepańskim 
istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 
szych młynów parowych. 


Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży- 
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy- 
stej. prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 
owsianej, ziemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


. W najlepszych gatunkach: : 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 
krupki perłowe, grysik jęczmienny i pszenny, różne gatunki grochu, fa- 
soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych, 

krochmal pszenny i t. d. 
Pracując w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie swój fach, utrzy- 
p na składzie tylko wyborowy, niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 
E? Publiczność za taką samą jak i gdzieindziej cenę dostanie wyborowe gatunki 
mąki i wyszezególnionych artykułów. 
Polecejąc się łaskawym względom P. T, Publiczności, ręczę za szybką usługę i 
rzetelną miarę i wagę. Z usząnowaniem 


1119 4 5 Józef Szczurowski. 


Fabryka papy ogniotrwałej 
i płyt izolacyjnych 


założona w roku zeszłym w Warneowie, 
zawiadamia WW. PP. inżynierów, budowniczych, oraz 
właścicieli domów, iż posiada wielkie zapasy swoich wy- 
robów i jest w stanie wszelkim wymaganiom zadosyć uczy- 
nić. Cenniki i próbki przesyła na żądanie odwrotną pocztą. 
Dla Krakowa i okolicy utrzymuje skład i zastępstwo fabryki 
Wny Łobodziński w Krakowie 
ul. Szewska nr. 12. 


1087 5 5 Wrzosek et Skrzipietz. 
00000090000001 


Wyłączny skład mój papy i płyt izolacyjnych utrzy- 
muję w handlu Wgo Fr. Lenerta, ulica Sławkowska „pod 
Gankiem*. 
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TRRRARFS 


J. BAJER 3 
maram i ayka PyrodóW tokrskici $ 


; 


COCCOCOCOCOOCCOC 


Łobodziński. 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebła, 


y poleca P, T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- $ 
;sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, $ f 
jako to: 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
iaski, kije bilardowe 
szachy, arcabv 
domina itd. 


cybuchy 

l z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
badeńskie 

i z jaśminu, 


Ą Wielki wybór portmonetek. 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


Ciagnienie już TA 
JIZYSZŁY MIESIĄC 
Zarząd Loteryi wystawy w Budapeszcie Andrassystrasse 


poleca Szanownej Publiczności 


można wygrać 


43. 


Lm ZN QJQJ e. 


zlijadr | Miller 


| w Budapeszcie. 
| f Specyalna fabryka 
-'- tryerów i młynów 


poleca swoje tryery (do oddalenia wyki, g”oszku, ką- 
kolu i t. p. z pszenicy, żyta, jęczmienia), premiowane na 
wystawie paryskiej 1875, wystawie krajowej w Przemy- 
ślu 1882 i t. p.; dotychczas przeszło 20,000 sprzeda- 
nych; maszyny młynarskie, zupelne urządzenia i rekon- 
strukcyę młynów parowych i wodnych na mlewo ka- 
szkowe i płaskie podług sławnego węgierskiego systemu; 
maszyny parowe ze zmienną expanzya (Rider), nader mało 
pary potrzebujące, praktycznej i silnej konstrukcyi. 
1205 4 


ECFE EFOR : 


_ SZAMPAN 
AYALA & ©” 


Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handiu Win 
i Delikatesów p. A 
EDWARDA FUCHSA w Krakowie 
prey Głownym Rynku. 1215 2 100 


s . a a | 
Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 
za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 
1 T' Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
ANTI TLENTILIA. względem skutku i dobroci z ANTILENTILIA. rodek 
ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy watro- 
biame, blizny it. d., nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr. 
S O O c 
PII IPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnen użyciu przywraca 
piękny raor PRAA nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i po- 
y Piy łysk. — Cena flakonu 1 złr. 50 et. "i - 
WALENTIN najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
sa = wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 
pokrywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct. 
ZZA 
C "ARTN niezawodny środek ua wygubienie nagniotków. — 
CEZARIN Pudełko 40 et. 3 p 
poz AA 
VIOLEN przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct. 


. WO Z 
PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 5° et. 
R E 


silnie odwaniający i odwietrzający powietrze używany 
w biurach, korytarzach i do skrapiania sukien A Fia. 
kon 50 centów. 


Ocet desinfek cyjny 


radykalnie oczyszcza powietrze, nisaczy 


Kadzidło antimiazmatyczne miazmata szkodliwe zdrowiu, dając przy- 


jemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie 
dziecinnych. — Flakon 60 et. 


p ZA nai 
TROCICZKI desinfekcyjne do ksdzenia, radykalnie oczyszczają powietrze. — 


Pudełko 0 centów. 


!! Powietrze lasów iglastych w pokoju!! 
otrzymuje się przez rozpylanie 
KADZIDŁA SOSNOWEGO! 

Prócz miłego leś o zapachu i i ści hygieniezne. 
Oczyszeza i JEA bowie mieleka DE Te e powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 et, rozpylaeze od 24 et do złr. 3- 


92 18 


Mydło z igieł sosnowych. 
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szpilkowych. — 


J IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne: ulica Kopernika l. 3, | 
ulica Halicka 1. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski. 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 20. 


A. Sworzeniowsii 


majster szewski w Krakowie 


kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4. 


tylko za 1 złr, 


i Losów 1Q zir. 


1247 1 3 


swój bogato zaopatrzony skład obuwi'* wszel 


szkoly froe" 
blowskiej, 
mająca parę godzin dziennie czasu, przyj- 
mie lekeye metodą froeblowską, oraz 
może przysposabiać panienki lub chłop- 
czyków do klasy 4tej. — Wiadomość: 
Plac Szezepański I piętro Nr. 9 (Skład 


Nauczycielka 


fortepianów). 1221 3 4 


Leçons de Français. 


Le soussigné, ne en France, fils dun emigre 
de 1831, ancien élève de l'ecole polonaise à Ba- 
tgnolles, laureat de la Societe d Ethnographie 
de Paris, professeur de la langue et de la litté- 
rature française, a l'honneur de faire savoir, 
quarrive recemment et installe a Cracovie, se 
met a la disposition des personnes qui voudront 
bien l' honorer do leur confiance, pour l étude 
et le perfectionnement de la langue française. 

Felix de Rogala Lewicki. 
44 Starowiślna. 


| 


Z powodu wyjazdu 


meble używane 


dv sprzedania pod Nr. 7 przy ulicy Po- 
selskiej na I piętrze. 1240 2 2 


[VW NT PY amy T 
Kostiumy 
( jesienne i zimowe 


d po 25 złr. 123626 


' SALON MOD PARYSKICH 


w Krakowie 
P bydroterapii i leczniczej gimnastyce 


ulica Wiślna Nr. 9. 
w połączeniu z mięsieniem i ortopedyą. Doty- 


czących chorych przyjmuję jak przedtem w nta- 
zienkach górnych w ogrodzie“ od 11—12 w po- 
ładnie, i w swoim Zakładzie gimuastycznym 
przy wl. Sławkowskiej }. 31 od 3—% popołudniu. 
1229 2 8 Dr. Wenanty Piasecki. 


o ukończeniu pory kąpielowej w Zako- 
panem przybyłeni do Krakowa i oddaję 


SALON MÓD 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 
w domu Wgo Janigi. I piętro, linia A-B, 
zaje: został w najświeższe kapelusze pa- 
ryskie jesienne I zimowe, oraz wykonywa suknie 
damskie podług najświeższych żurnali, polecając 
się i nadal względom Szanownych Pań. 
Ceny umiarkowane. 


PIWO 
w butelkach i w beczkach 


OKOLIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
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ASWIDONO 
0g 


Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
151 48 


Niezawodny Piyn na Odniotki 


wyrobu 


E. RADLERA 
aptekarza „pod Złotą Głową* w Krakowie, 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie- 
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowem eodziennem pędzlowaniu, podwa- 
żony paznogciem wychodzi cały bez naj- 
mniejszego bólu. 


Cena 50 cnt 


150 27 


NOWA REFORMA. _ Kraków 27 Września 1885. 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy 
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza L. 9). 


Niniejszsem mamy zaszezyt donieść Szanownej P. T. Publiezności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy tė 


kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech” 


= stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe 1 zir., miesięczne 4 złr. — Gotowką o 10, taniej. — Gwarancya 5 lat. 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze Części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem 
POJE i 


RADOMSKI 
mechanicy, przy wl. Sławkowskiej l. 8 (wchód od ul. św. Tomasza l. 9). 


1219 2 52 


| Masę do gaszenia pożarów 
„5 ©. k. wyłącznie uprzywil. y 
Fabryki masy do gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 
olecają 


Pp 
HÜBNER i HANKE 


| 
| we Lwowie. 876 18 ? 
| 


Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów | 


z Wiednia 
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sieronia otworzy 


} W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Süssera Nr. 9 I. piętro 


Podziękowanie. 


Za obowiazek cznję publicznie złożyć, 
W. P. Dr. Józefowi Kownackie- 
mu w Wieliczce podziękowanie za sku- 
ieczną pomoc w galopujących suchotach, 
wynikłych z siedmiokrotnego krwotoku. 
1251 1 W. M. w Bierzanowie. 


Świetne wynagrodzenie 


temu, kto znajdzie dla osoby w średnim 


Od 3 października b. r. wychodzić będzie we Lwowie 


NADZIEJA“ 


DWUTYGODNIK, 
z wykazem bieżącyeh ciągnień losów, listów zastawnych, | 
obligacyj indemn. i innych papierów wartościowych; 
wiadomości baukowe, giełdowe i t. p. 
WYDAWCA: 


wieku, wykształconej, mówiącej językiem 
franeusk.m i niemieckim — posadę stałą 


przy fabryce, magazynie, sklepie lub tym 


podobnych zakładach, do czynności biu- 
rowej lub do sprzedaży w Krakowie albo 


tegoż przedmieściu. — Wiadomość w Dru- 
125513 


karni Związkowej. 


ZARZĄD TOWARZYSTWA 
uczącej się młodzieży w Krakowie 
„ZDROWIE: 


otwierając d. 1 pazdziernika b. r. kuchnię 
akademicką, pragnie w nyśl statutów otrzy- 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we LWOWIE. 


Pierwsze tego rodzaju czasopismo w języku polskim. 
Przedpłata rocznie wynosi: 
we Lwowie 1 złr., z dostawą do domu złr. 1.20; 
na prowincyi i w państwie austryackiem złr. 1.30. 
Numer pojedynczy kosztuje 6 ct. 


HG Dla uniknienia możliwych strat powinien każdy właściciel lo- 
sów | parierów warteściowych abonować „NADZIEJĘ“. 


Numera okazowe na żądanie bezpłatnie i franco. 
| rzedpłatę i Ogłoszenia przyjmuje we Lwowie: Administracya „Nadziei“. 


swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż 
po cenach fab;ycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów. 


1007 30 100 


Resztki sukna 


(3—4 metry) w różnych kolorach, wy- 
starczające na kompletne ubrania męskie, 
przesyśa za pobraniem: 1 resztkę za 


złr. 5.— 854 12 52 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo i opłatnie. 


Smołowe tektury dachowe 


(Stein-Dachpappe) 


w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże, 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto= 
wą, szczotki do pociągania, polecają w najle- 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkowanń- 
szych 922 18 ? 


mywać artykuły spożywcze w najlepszym gatun- 
ku i z pierwszej ręki. Zwraca się zatem do Szan. 
Zarządców dóbr z uprze mą prośbą o nadsyłanie 
ofert wraz z cenami na dostawę wszelkiego ro- 
dzaju jarzyn, nabiału, masła, owoców, wędlin 
it. p. produktów gospodarstwa domowego. 
Adres: Zarząd Tow. „Zdrowie“, Kraków, 


ATV AV a V AV 
Diisseldoriska Fabryka 


AL 


August Schellenberg, 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


1241 12 


„Szara kamienica“, Rynek główny. 1252 1 3 


ZAKŁAD INTROLIGATORSKI 
M. ZENCZYKOWSKIEGO 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vis-a-via Aka- 
demii umiejętności, 
podejmuje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak hurtownych jak i poje- 
dynczych, oraz TEK i futerałów na Adresy, 
Dyplomy i t. p. 
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła- 
nin egzemplarza, lub podaniu formatu i ilości 
arkuszy. 
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 
passepartout wszelkiego rodzaju. 203 25 39 


BET NOWO OTWORZONA W 
Pracownia rzeźbiarsko - kamieniarska 


KAZIMIERZA MULARSKIEGO 


w Krakowie przy ulicy Ntraszewskiego pod L. 26. 


(naprzeciw nowego Uniwersytetu prźy plantacyach) 


ma zawsze do zbycia 


gotowe Pomniki z marmuru i piaskowca. 


Poleca się również P. T. Publiczności 


z wykonaniem wszelkich robót, w zakres ten wchodzących, ręcząc za doborowy 
materyał, sumienne wykonanie i nader przystępne ceny. 
Podejmuję się budowy i restauracyi grobowców i pomników tak w miej- 


w Krakowie 
poleca 
Musztarde francuską i Kremską, 
Ocet prawdziwy winny i owocowy 
w najlepszych gatunkach, przewyższające wybornym sma- 
kiem i trwałością wyroby francuskie. 

Do nabycia w handlach korzennych po cenach 
umiarkowanych. 915 8 21 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


ML. Beyera i SPOŁIKI| 
g$ Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie WW 
naprzeciw koscioła N, P. Maryi, 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


WEP" Od pięćdziesięciu lat 


znana i wSławiona 


Maść na twarz 
Dr. Schihulszkiego 


i tegoż woda do mycia, 


przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
w ogole nieczystościom skóry, jest praw- 
dziwa do nabycia w aptece 
Leopolda Molnóhra 
w Koszycach (Węgry). 
Duży słoik mase 70 ct, mały 40 ct. 


scu, jak i na prowincyi. 898 8 i 
daf poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i deieci, zrobionej z uajlepszego ga- JĄ Duża fiaszka wady złr., mała 50 ct. 
pysmnnt Baaba, stroiciel forte- p tunku płótna i szirtiagu; takze wielki skład płówna, bielizny stołowej, ręczników, chustek $$ Skład w KR KOWIK w aptece 
pianów, ul. Floryańska l. 5. — Cena am do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie mskich cenach. F WIKTORA REDYKA 
Przy zamowieniach poeztą nie wy-yła 


strojenia zniżona, gwarancys na cały 
rok; oraż fortepian nowy wiedeński 
do sprzedania. 1254 18 


(LALLI IDES LT 
Modele paryzkie. 


Zamówienia na 


suknie damskie 


przyjmuje Magazyn Mód 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, 

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
wykonywając takowe starannie, 
z gustem i elegancy4, na Se= 
zom zimowy kapelusze 
damskie w wielkim wyborze 

po cenach umierkowanych. 

1246 120 


Przez wysoki rząd Jego Król. Mości 


l. 


o; 


uprzywilejowany 


BALSAM BRZOZÓW Y 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli „przebijamy pień, znanym jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najlepszy Środek upiększający; jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrzą- 
dzonym zostanie w drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 


Z c o, 
Jeżeli posmarujeimy wieczorem twarz lub inne części ciała tyin sokiem, to już na drugi dzień odpada 
prawie nieznacznie łupież ze akóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 

Balsam ten wygładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej mładocianą barwe, 
cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wą- 


trobiane, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie inne nieczystości cery. — Cena słoika z opisem 
użycia 1 złr. 50 cnt. — W KRAKOWIE do nabycia w aptece W. REDYKA. 


536 20 


ms Cennik == 


Kołnierzyki meskie i damskie w doskonałym, Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym $$ 
gatunku za '/; tuzina złr. 120 do 1:50. złr. 3, 3 75, 4, 425 do 5 z 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- BĘ 
1, tuzina Inianych chustek do nosa et. 90,|dzujach złr. 3:80, 5 i 6. 
W 140, 2: 4% 4 «b IEL Majtki damskie. ; 
"a tuzlna prawdz. francuskica batystowyca |7 , okłę 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- HB 
oknstsk do nom „dy. 185008 do 6 fowan. szlarkami zèr. 180, 2-10, 25V i 3. MS 
"a tuzina angiels. batyst. chustek do nusa|7 barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75. lej 
4 zajmodniejsz. DA ie Ozn y chę kajo= Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 
rach ot. 60, zł. J, 1.20 do 3. 250 i 2-75 
Sztuka (37 łok. albo 233, m.) dobrego i 
plótna lnianego złr. 6:50, 7-50, 9. 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 237); m.) */ą i */, szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 12-50, 13, 
14 i 


— 


Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy- g 

fonu złr. 2:50 do 3:50. WO 

Z haftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 i 5. 4 

Spodnlcó z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek zèr. 4:50, 5, 6, 750 i 9 j 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 

Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3'50 i 3:85 

Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, BWQ 
z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3:50, § 

z barchanu gładkie złr. 1:20, 175 i 190. 
Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 320. $ 
Koszule męzkie. 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zir. 1:50, 2, 


U 


ma 


i 16. 

sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby 

zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

sztuka (63 ł. albo 42 m.) °% i */, prawdzi- 

wego rumburskiego płótna w najlepszym 

gatunku od zł. 22 do 60. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 

sztuka *j, lnianego płótna na 6 przeście- 

rade? bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
25 do 50 ct. za metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do **/, i 38/4 
jak najtaniój, od 150, 2, 4 złr. 


— 
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i 
j Rozembark i Racławice 


i 


sę mniej niż dwie sztuki małych gatun- 
ków. 10 7 9 20 


DOBRA 


przy kolei transwersalnej pół go- 
dziny jazdy od najbliższej stacji 
Biecz obejmujące przeszło 300 mor- 


ji]! gów ornej ziemi pszennej. 207 


morgów iasu. 27 morgów łak, 5 
morgów ogrodu około 30 morgów 
pastwisk, z propinacyą, młynem, 
z bardzo dobremi budynkami tak 
mieszkalnemi jako też gespodar- 
czemi i z inwentarzem żywym i 
martwym, są w każdym czasie do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u 
właściciela, mieszkającego w Ro- 
zembarku poczta Biecz. 


Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24 


A OI OT 548 "logouz"'qnq I 'd (Pumoutzg mop 
osób, wybór ogromny od złr. 3:50, 5, 7, do 50. 
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Dr E. Brühl 


ordynuje od 20go Września b. r. 
do 1go Maja p. r. 1051 6 6 
w Meranie, Villa Livonia. 


2:50, 2:75 i 3. i 
Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2:80, 3:50 i 4. 
Kalesony męzkle. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


Modele paryzkie. 
0000000000000 


Albert Eker 
już rozpoczął lekcye tańcow i gi- 
mnastyki salonowej. 


Mieszka przy ulicy Św. Tomasza Nr. 8, 
I piętro. 1225 1 6 


Magister farmacyi 


z najlepszemi swiadectwami szuka odpowiedniego 
miejsca. Łaskawe oferty pod: B. IK. w Admi- 
nistraeyi „Nowej Reformy“. 1250 1 


Koszule damskie. 

Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów złr. 185. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1:25 do 1-40. 

nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2'50. 
Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- 

żnych gatunkach i kolorach. 

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się mie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Vo dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemn pewność, że nasza usłnga jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


830 22 30 aoi orakon kuroni Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWXERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wypraw śluhnyoh 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


BE- Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qm 
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IBardzo ważne! 


Dla PP. jednorocznych ochotników 
kompletne ubranie, składające się z pła- 
szcza, kabata, bluzy, spodni. ezaka, czap- 
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 

te same rzeczy dla strzelców 110 złr., 
| dla kawalerz<stów 140 zir., 

dla medyków (Spitals Eleven) 115 złr. 

wyrabia 
w. STACHOWICZ, 
krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. Anny l. 5. 

Za przepisany krój i gustowny wyrób 
zaręcza. 1078 25 30 


yra pocztowy i telegraficzny w Kę- 
tach poszykuje rutynowanego eks- 
pódytora z uzdolnieniem telegraficznem. 

1231 1 2 | 
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ZAWIADOMIENIE. 


Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem publicznie, że 
Jak za życia š. p. Ojca mojego Ludwika Zieleniew- 
skiego, tak i nadal z upoważnienia wszystkich spadko- 
bierców zakładami fabrycznemi pod tą samą firmą zawia- 
duję i zawiadywać będę. 

Wszelkie zobowiązania firmy bez żadnej zwłoki na- 
leżycie dopełnione będą. 

Leon Zieleniewski, 
prokurzysta firmy: 


1235 3 3 Ludwik Zieleniewski. 
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I 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Skład Ater męzkich, damskich | do podróży 


Franciszka Chęcińskiego 


W KRAKOWIE. 1077 6 10 
przy ul. Grodzkiej L. 18, I piętro, dom o dwu balkonach 


ma zaszczyt polecić Szan. P. T. Publiczności wielki zapas futer własnego 
wyrobu, oraz kołnierzy, zarękawków, czapek futrzanych i wiele artykułów 
w zakres kuśnierstwa wchodzących, według najnowszej mody. — Dziękując 
za dotychczasowe zaufanie, proszę uprzejmie o łaskawe dalsze względy. 
Wszelkie zamówienia załatwiają się w jak najkrótszym czasie. 


Ceny jai le umiarkowane. 


Wszech nauk lekar kich 


Dr. Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta 
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekunda- 
ryusz Szpitala św. Łazarza | 
| mieszka w Rynku głównym, róg 
ul. Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
Ordynuje w dnie powszednie od 9—1 
zana i od 3—5 popołudniu, — W Nie- 
dziele i święta od 9—12 przed połudn. 
Ubogim chorym bezpłatnie od 8—-9 zrana. 
Sg Operacye dentystyczne przy uży- 
ciu srodków zniecznlających wykonywa 


od 3—5 popołudniu. 1i92 8 , 
"gp „i C 
nn, mn 


~ Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


Winogrona Feslawskie 


najlepsze do kuracji, 
otrzymuje codziennie świeże Handel 
korzenny i delikatesów 
F. Leszczyńskiego w Tarnowie. 
Zamówienia uskuteczniam odwrotną 
pocztą lub koleją. 1150 5 6 
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